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Poznań, poniedziałek 7 marca 1977 Cena 50 gr 
3 Wyd. A

V/ Rumunii: 580 zabitych, 3200 rannych

W Bułgarii: 20 zabitych, 165 rannych

Fala wstrząsów 
sejsmicznych w Europie

sport
Perspektywy przemysłu lekkiego ® Budownictwo obiektów 

inwentarskich ® Wykorzystanie kredytów na inwestycje

Posiedzenie Prezydium Rzędu

ŁKS - Lech 0.0

Jak informuje rzecznik prasowy rządu — 4 bm. Prezy­
dium Rządu na swoim kolejnym posiedzeniu rozpatrzyło 
sprawy związane z rozwojem przemysłu lekkiego, przyjęło 
ustalenia dotyczące budownictwa inwentarskiego, a także 
omówiło niektóre problemy z dziedziny kredytowania inwes­
tycji.

Zasłużony remis

z liderem tabeli
Rozegrane w sobotę na sta- 

dionie w Łodzi spotkanie o mi­
strzostwo piłkarskie; ekstra­
klasy pomiędzy przodownikiem 
ŁKS i „czerwoną latarnią” ta­
beli I ligi jedenastką Lecha za­
kończyło się rezultatem bez- 
bramkowym.

ŁKS: Tomaszewski, Polak, 
Bulzacki, Miłoszewicz, Galant, 
Dziuba, Ostalczyk. Sadek, Mar­
chewka, Mjlczarski, Terlecki 
(od 63 min. Nowak).

Lech; Turek, Gut, Szewczyk, 
Barczak, Grześkowiak, Napie­
rała Grobelny (od 65 min. 
Szpakowski). Milewski, Kasa- 
lik. Chojnacki, Justek.

Żółtą kartkę otrzymał Gut 
za sfaulowanie Dziuby. Sędzio­
wał: A. Suchanek z Krakowa. 
Widzów około 18 tys.
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Wojciech Fi bak

dwukrotnie w finale 
w Monterrey

Wojciech Fibak dwukrotnie wy 
stąpi w finale turnieju tenisowe 
go WCT w Monterrey. W finale 
gry pojedynczej Fibak grać bę­
dzie z Amerykaninem Vitasem 
Gerulaitisem. W półfinale polski 
tenisista zwyciężył Amerykanina 
Eilla Scanlona 6:4, 6;1.

Po raz drugi w finale turnieju 
w Monterrey Fibak wystąpi 
wspólnie z Australijczykiem Ros 
sem Case w grze podwójnej. Prze
ciwnikami 
Amerykanie 
tin. (PAP)

Fibaka będą
Scanlon i Bill Mar-

Znów śmiertelny wypadek

Niki Lauda wygrał

Grand Prix Afryki
Samochodowy wyścig formuły 

I pochłonął kolejne ofiary. Pod 
czas rozgrywanego na torze Kya
lami wyścigu ,Grand Prix”
Afryki tragicznemu w skutkach 
wypadkowi uległ brytyjski kie­
rowca Tom Pryce. Na, 23 okrążę 
niu' defekt samochodu Wiocha 
Renzo Zorziego spowodował, że 
zatrzymał się on na poboczu to­
ru. Samochód stanął w plomie-
niach, a jego kierunku na­
tychmiast ruszyli mechanicy i ob 
sługa toru. Przebiegający przez 
tor komisarz sportowy »ie zau­
ważył nadjeżdżającego z dużą 
szybkością Pryca i dostał się pod 
koła jego samochodu. Zderzenie 
okazało się tragiczne zarówno 
dla komisarza toru jak j dla kie
rowcy, który próbując uniknąć 
wypadku stracił panowanie nad 

i zginął w jego szcząt­wozem
kach.

Wyścig toczył się jednak dalej, 
a jego zwycięzcą został były 
mistrz świata austriacki kierow­
ca Niki Lauda startujący na Fbr 
rari. Na ostatnich okrążeniach 
wyprzedził on prowadzącego 
przez długi czas Brytyjczyka Jamę 
sa Hunta (McLaren), który za­
jął ostatecznie czwarte miejsce. 
Drugi zameldował się na mecie 
jodv Scheckter (RPA) na samo­
chodzie ..Wolf”, trzeci był Pa­
trick Depailler (Francja) na MTyr 
rellu”. (PAP)

R. Ackermann

skoczyła 195 cm
W drugim dniu halowych mi­

strzostw NRD w lekkiej atletyce w 
Berlinie najlepszy rezultat na świe 
cie uzyskała w skoku wzwyż Rose- 
marie Ackermann, która pokonała 
w drugiej próbie wysokość 1.95. 
Jest to wynik lepszy od jej po­
przedniego rekordu o 1 cm. (PAP)

Minister przemysłu lekkiego leciu dalszemu nasileniu. Cho 
~ ’ dai zwłaszcza o te branże, na

tych przedsięwzięć dla rozwoju 
hodowli i produkcji zwierzęcej. 
Podstawową formą organizacji tej 
produkcji będą fermy przemysło­
we budowane w dużych gospodar 
stwach uspołecznionych, przede 
wszystkim z prefabrykatów. W
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Na zdjęciu: ekipy ratownicze przeszukują ruiny w Bukareszcie.
Fot. — CAF

przedłożył 
informację

Prezydium Rządu 
na temat założeń

rozwojowych tej gałęzi gospo 
darki. W ostatnim czasie prze 
mysł lekki osiągnął wysokie 
tempo przyrostu produkcji; 
rozszerzany jest asortyment 
wytwarzanych wyrobów. Pro­
ces ten' ulegnie w obecnym 5-

J. Szydlak
u A. Kosygina
w Moskwie członek Biura

Politycznego KC KPZR, prze­
wodniczący Rady Ministrów
ZSRR — 
przyjął 4 
członka i

Aleksiej Kosygin, 
bm. na Kremlu 

Biura Politycznego
KC PZPR, wiceprezesa Rady 
Ministrów PRL — Jana Szy­
dlaka. Podczas rozmowy doko 
nano wymiany poglądów na 
problemy rozwoju wszech­
stronnej braterskiej współpra 
cy między Związkiem Radziec 
kim a Polską w świetle poro­
zumień osiągniętych w wyni­
ku wizyty w ZSRR w listopa­
dzie 1976 roku partyjno-pań- 
stwowej delegacji PRL.

PAP

których produkcję jest naj­
większy popyt- Przewiduje się, 
że w latach 1976—80 ogólny 
poziom wytwórczości w prze­
myśle lekkim zwiększy się o 
46,5 procent, natomiast w 
branżach takich jak odzieżowa, 
dziewiarska i jedwabniczo-de- 
koracyjna wzrost ten osiągnie 
62—73 procent. Na mocy de­
cyzji rządu o rozdysponowa­
niu tegorocznej rezerwy inwes 
tycyjnej. przemysł lekki otrzy 
mał środki, które pozwolą na 
podjęcie 18 przedsięwzięć pole 
gających w dużym stopniu na 
modernizacji i rozbudowie o- 
biektów przemysłowych. Po­
winno to umożliwić uzyskanie 
w 1980 r. dodatkowej produkcji 
o wartości 8 mld zł.

Prezydium Rządu, podkre­
ślając dużą rolę przemysłu 
lekkiego w zaopatrzeniu ryn­
ku, a także w rozwoju ekspor 
tu, położyło nacisk na popra­
wę jakości produkcji.

W kolejnym punkcie obrad roz­
patrzono informację resortu rolnic 
twa, która ilustruje stan realiza­
cji decyzji o budowniciwie inwen 
larskim, a także dalsze zamierze­
nia w tej sprawie. Prezydium Rzą 
du wskazało na duże znaczenie

Szef dyplomacji francuskiej 
zakończył pobyt w Polsce

I Ogłoszenie wspólnego komunikatu

4 bm. na zakończenie wizyty oficjalnej w Polsce ministra 
spraw zagranicznych Republiki Francuskiej Louisa de Gui- 
ringaud — komunikat stwierdza, że rozmowy polsko-fran­
cuskie przebiegały w atmosferze tradycyjnej przyjaźni, ja­
ka charakteryzuje stosunki między obu krajami.
Ministrowie Emil Wojtaszek 

i Louis de Guiringaud pod­
kreślili doniosłe znaczenie spot 
kań na najwyższym szczeblu 
między obydwoma krajami 
oraz wyrazili swoje zadowole­
nie z wkładu, jaki do rozwoju 
polsko-francuskich stosunków 
wniosła karta zasad przyjaz­
nej współpracy między Polską 
i Francją podpisana w War 
szawie, w czerwcu 1975 roku.

Obydwaj ministrowie —głe 
si komunikat — podkreślili ko 
nieczność umacniania i pogłę­
biania procesu odprężenia, w 
szczególności drogą pełnego i

rozwoju współpracy między 
Polską i Francją.

Min. L. de Guiringaud zapro 
sił min. E. Wojtaszka do zło­
żenia oficjalnej wizyty we 
Francji. Zaproszenie zostało 
przyjęte z zadowoleniem.

PAP

Problemy kształtowania
socjalistyczna!
świadomości

4 bm. odbyło się pierwsze 
posiedzenie Rady Naukowej
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Marksizmu-Leninizmu 
KC PZPR powołanej pod prze 
wodnictwem członka Biura Po 
litycznego KC PZPR, przewód 
niczącego Rady Państwa prof. 
dr. Henryka Jabłońskiego 
przez Sekretariat Komitetu 
Centralnego partii. W posie­
dzeniu wzięli udział: zastępca 
członka Biura Politycznego se 
kretarz KC PZPR — Jerzy Łu 
kaszewicz, sekretarze KC — 
Ryszard Frelek, Andrzej Wer­
blan, Zdzisław Żandarowski.

Posiedzenie Rady otworzył 
prof. H. Jabłoński, który pod­
kreślił znaczenie działalności 
Instytutu Podstawowych Pro­
blemów Marksizmu-Leninizmu 
dla wzbogacania wiedzy o pro 
cesach budowania socjalizmu 
w’ Polsce, dla doskonalenia 
praktyki kierowania rozwojem 
społecznym i kształtowania sc 
ćjalistycznej świadomości.

Rada wysłuchała następnie 
informacji dyrektora Instytu­
tu prof. dr. Andrzeja Werbla­
na o dotychczasowym dwulet­
nim dorobku naukowym in­
stytutu oraz o planach badaw­
czych na najbliższą przyszłość.

Nad sprawozdaniem oraz 
planami prac rozwinęła się ży 
wa dyskusja, w której r^jwię 
cej uwagi poświęcono zada-
niom poznawczym i 
nym wynikającym 
VII Zjazdu PZPR.

Członkowie rady
się również

ideologicz 
z uchwał

zapoznali 
programem

przedsięwzięć placówek nau­
kowych KC PZPR związanych 
z 60 rocznicą Rewolucji Paź­
dziernikowej, który przedsta­
wił I zastępca dyrektora In­
stytutu prof. dr Włodzimierz 
Wesołowski. (PAP)

całkowitego 
wszystkich 
Końcowego

Rozmowy

wcielenia w życie 
postanowień Aktu 
KBWE.
wykazały daleko

idącą zbieżność poglądów na j 
większość omawianych spraw । 
międzynarodowych.

Obydwaj ministrowie — 
stwierdza dalej komunikat — 
podkreślili wagę, jaką ich rzą 
dy przywiązują do dalszego

Arcybiskup
L. Poggi w PRL
4 bm. przybył do Warszawy 

na kolejny pobyt arcybiskup 
Luigi Poggi, kierownik zespo­
łu stolicy apostolskiej d.s. sta­
łych kontaktów roboczych- z
rządem PRL. 

Arcybiskup L. Poggi będzie
pełnić swoją misję w ciągu
najbliższych tygodni. zgodnie
z porozumieniem polsko-waty 
kańskim w 1974 roku. (PAP)

W piątek w późnych godzinach wieczornych przez Europę 
południową, południowo-wschodnią i częściowo środkową 
przeszła fala wstrząsów sejsmicznych o różnych natężeniach. 
Z doniesień agencyjnych i wiadomości nadesłanych przez 
korespondentów PAP wvnika. że epicentrum wstrząsów 
znajdowało sie w Alnach Transylwańskich. 30 km na pół­
noc od Bukaresztu. Rumunia ucierpiała najbardziej, a’e 
wstrząsy tektoniczne zarejestrowano także w Bułgarii, na
Węgrzech, w Jugosławii, w Turcji, 
oraz w radzieckiej Mołdawii.

Grecji, we Włoszech

RUMUNIA

Trzęsienie ziemi w stolicy 
Rumunii i w całej południo­
wo-wschodniej części tego kra 
ju, które nastroiło w piątek 
około godziny 21.30. miało si­
łę 7.5 stopnia w 12-stopniowej 
skali Richtera. Znacznie ucier 
niał sam Bukareszt a także 
Ploeszti i Braszow. W innych 
miejscowościach szkody są 
mniejsze. Są liczne ofiary w 
zabitvch i rarnvch. W całej Ru 
munii ogłoszono stan wyjątko 
wy.

5 bm. odbyło się robocze po­
siedzenie Politycznego Komi­
tetu Wykonawczego KC RPK 
ped przewodnictwem sekreta­
rza generalnego RPK Nicolae 
Ceausescu. Posiedzenie poświe 
cone było w całości zadaniom, 
jakie wynikają w związku z 
trzęsieniem ziemi. Polityczny 
Komitet Wykonawczy stwier­
dził, że przede wszystkim na­
leży wydobyć z ruin wszyst­
kie ofiary trzęsienia ziemi, a 
także udzielić pomocy lekar­
skiej rannym. Postanowiono 
powołać komisje specjalistów, 
które zajmą się ewakuacją bu 
dynków grożących zawale­
niem. Dla osób, które utraciły 
dach nad głową, przeznaczy 
się mieszkania w niezasiedlo- 
nych jeszcze nowych budyn­
kach oraz pomieszczenia w in­
ternatach uczelni.

W piątek o godzinie 21.23 cza 
su miejscowego zadrżała zie-
mi a w Bukareszcie pis. ze
korespondent PAP Stanisław 
Lewandowski. Nagle zgasło 
światło, zerwał się gwałtowny 
wicher, a z głębi ziemi doby­
wał się niemilknący grzmot. 
Wstrząsy trwały najwyżej mi­
nutę, ale gdy następnego dnia 
rano wzeszło słońce, oczom na

szym 
wego 
gląda

ukazał się obraz straszH 
zniszczenia — miasto wy 
jak po ciężkim bómbar

dowabiu. Główne ulice zamk­
nięto dla ruchu, krążą nimi tyl 
ko tysiące samochodów cięża­
rowych wywożąc za miasto 
grurz.

Mimo wysokiej liczby ofiar, 
mimo że w prawie całej po­
łudniowo - wschodniej Rumu­
nii na skutek wstrząsów sta­
nęły zakłady przemysłowe, nie 
zanotowano objawów pemki; 
Wojsko, mikicja, załogi zakła­
dów pracy — wszyscy wsączyli 
się do ratowania ludzi zagrze
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Depesze >z Polski
W związku z tragicznym w 

skutkach trzesięniu ziemi w 
Rumunii, I sekretarz KC 
PZPR — Edward Gierek, prze 
wodniczący Rady Państwa — 
Herrvk Jabłoński i prezes Ra 
dy Ministrów — Piotr Jarosze 
wieź wystosowali na ręce se­
kretarza generalnego Rumuń­
skiej Partii Komunistycznej i 
prezydenta Socjalistycznej Re
publiki Rumunii Nicolae
Ceausescu oraz premiera rzą­
du Socjalistycznej Republiki
Rumunii Manea Maneseu
depeszę z wyrazami głębokie­
go współczucia. (PAP)

P. Jaroszewicz
uda si? do Holandii

Na zaproszenie premiera 
Królestwa .Holandii prezes Ra
dy Ministrów PRL Piotr
Jaroszewicz złoży oficjalną wi 
zytę w Holandii cd 14 do 16 
marca br. (PAP)

W. Brandt w USA

Podróż M. Soaresa
Wczoraj premier Portugalii M. 

Soares udał się do Paryża, rozpo­
czynając tym samym drugą fazę 
swej podróży po stolicach krajów 
zachodnioeuropejskich. Dzisiaj So­
ares spotkał się z prezydentem V. 
Giscard d’Estaingiem, a następnie 
odbędzie wyczerpujące rozmowy z 
premierem Francji R. Barre. We

w Bonn, skąd uda się do Ha­
gi, Luksemburga i brukselskiej 
kwatery głównej EWG.

Oświadczenie komunistów
Dziennik ,,1’Humanite” opubliko­

wał wspólne oświadczenie Komu­
nistycznych Partii Hiszpanii. Włoch 
i Francji w związku ze spotkaniem 
sekretarzy generalnych tych par­
tii, S. Carrillo, Berlinguera i G. 
Marchaisa, jakie odbyło się 2 i 3 
marca br. w Madrycie. Spotkanie 
to potwierdziło solidarność fran­
cuskich i hiszpańskich kpmunistów 
z walką KPH i wszystkich hisz­
pańskich sił demokratycznych o 
demokrację i budowę wolnej Hisz­
panii.

przewodniczący SPD, były kanc­
lerz RFN W. Brandt udał się wczo­
raj z tygodniową wizytą oficjalną 
do USA, w trakcie której przepro­
wadzi rozmowy z amerykańskim 
sekretarzem stanu C. Vance na 
temat stosunków dwustronnych i 
kontaktów obu państw z krajami 
rozwijającymi się. Nie wyklucza 
się możliwości spotkania Brandta z
prezydentem USA J. Carterem 
wiceprezydentem W. Mondale.

Nowe partie w RFN
i

Na arenie politycznej RFN na­
stępują przesunięcia. W Bawarii 
grupa niezadowolonych z polityki 
F. J. Straussa deputowanych CSU 
założyła Chrześcijańsko-Demokra­
tyczną Unię Wyborczą (CDWU). W 
Brunszwiku grupa prawicowych 
socjaldemokratów zapowiada powo 
łanie do życia Unii Socjaldemokra 
tycznej (SDU).

Pomoc dla państw Afryki
Uczestnicy konferencji ministe­

rialnej krajów arabskich i afry­
kańskich zatwierdzili wczoraj pro­
jekt dokumentu w sprawie pomo­
cy krajów arabskich krajom afry­
kańskim — poinformował rzecznik 
konferencji. Projekt — przekazany 
specjalnej komisji do ostatecznego 
zredagowania — przewiduje zwięk-

szenie wymiany handlowej i inwe­
stycji w Afryce, wzrost wkładów 
arabskich w fundusz rozwoju kra­
jów afrykańskich.

Zapowiedź rozmów
Jak poinformował w niedzielnym 

wydaniu kairski dziennik „al Ah- 
ram” w najbliższych dniach w 
Kairze odbędą się rozmowy na 
wysokim szczeblu między przed­
stawicielami rządu egipskiego i pa­
lestyńskiego ruchu oporu.

Dzisiaj wybory w Pakistanie
Wielkie pochody i wiece w La- 

hore i Rawalpindi zakończyły wie- 
CEorem 5 bm. kampanię wyborczą 
w Pakistanie, na kilkadziesiąt go­
dzin przed głosowaniem powszech 
nym, które odbędzie się dzisiaj, a 
rozstrzygnie czy rządząca od 1971 
roku Centrowa Partia Ludowa pre 
miera Z. Ali Bhytto utrzyma wła­
dzę w kraju na następne pięć lat.

Narada eksporterów cukru

terów cukru (GEPLACEA). 22 kra­
je członkowskie (wraz z Filipina­
mi, które mają w grupie status ob 
serwatora), doszły do wniosku, że
minimalna cukru powinna
wynosić 0,15 dolara za funt (obec­
nie 0,8—0,9 dolara).

Wydalenie biskupa
Władze Ugandy wydaliły z kraju 

dr W. Briana Merda, biskupa koś­
cioła anglikańskiego w Kramoja 
(Uganda). Aresztowany dzień wcze­
śniej, w chwili kiedy składał po­
danie o przedłużenie zezwolenia 
na pobyt w Ugandzie, został do- 
prowadzonv przez policję na po­
kład samolotu udającego się do 
Londynu. Nie podano przyccyn te-
go posunięcia.

Ludność USA i Danii
ny Zjednoczone zamieszkiwała 
215 998 000 osób, a wiec o 5,7 pro­
cent więcej niż w 1970 roku. Na- 
tomias* w trrni sanwm dniu w Da­
nii było 5 079 C00 mieszkańców.

Ustaleniem wspólnego stanowi­
ska w sprawie kwietniowych nego 
cjacji w Genewie na temat no-we- 
go światowego porozumienia cu­
krowniczego zakończyła się w so­
botę, 5 marca, w Hawanie 6 kon­
ferencja latynoamerykańskiej i ka 
raibskiej grupy krajów — ekspor-



WYRÓŻNIENIE ZBoWiD-owców 
Z OBORNIK

Liczące około 500 członków Ko­
ło ZBoWiD przy Wielkopolskich 
Fabrykach Mebli w Obornikach 
należy do najaktywniejszych w 
Poznańskiem zakładowych organi 
zacji w przemyśle meblarskim. 
Okazją do podsumowania jego 
działalności było piątkowe (4 bm.) 
spotkanie aktywu kola z sekreta­
rzem generalnym ZBoWiD — płk. 
Jakubem Krajewskim, na którym 
obecny był prezes Zarządu Wo­
jewódzkiego związku — Marian 
Jakubowicz i I sekretarz KM-O 
PZPR — Stefan Żurawski. Za o- 
pieke i pomoc udzielaną kołu wrę 
czył on Wielkonolskim Fabrykom 
Mebli medal zbiorowy „Za zasłu­
gi dla ZBoWiD” — pierwszy te­
go rodzaju w województwie. Po 
dobny medal otrzymał dyrektor 
WFM — Jerzy Pawiak.

W sobotę płk. J. Krajewski spot 
kał się ze ZBoWiD-owcami z po­
znańskiej Dyrekcji Okręgowej 
Poczty i Telekomunikacji, (bop)

ROCZNICA POWSTANIA ZWM 
W WIELKOPOLSCE

W piątek, 4 bm. — w 32 roczni­
cę powstania Związku Walki Mło­
dych w Wielkopolsce — przedstawi 
ciele WK FJN, RW FSZMP oraz 
poznańskiej młodzieży złożyli wień 
ce pod obeliskiem ZWM-owców o- 
raz pod pomnikiem PPR-owców na 
Cytadeli w Poznaniu. Uczczono 
również pamięć Janka Stachowia­
ka — członka organizacji młodzie­
żowej, zamordowanego przez reak 
cyjne podziemie. W poznańskim 
Pałacu Kultury odbyła się okolicz­
nościowa wieczornica. W części ar 
tystycznej wystąpił Zespół Pieśni 
i Tańca „Wielkopolska”, (kos)

DRUGI POZNAŃSKI SUKCES 
ARCHITEKTÓW Z WARSZAWY 
Rozstrzygnięty został rozpisany 

przez poznański Oddział Stowarzy­
szenia Architektów Polskich kon­
kurs na projekt zespołu uczelni 
artystycznych w Poznaniu. Brali 
w nim udział architekci z kilku o- 
środków w’ kraju, którzy wykona­
li projekty obiektów dla Wyższej 
Szkoły Sztuk Plastycznych i Wyż 
szej Szkoły Muzycznej w Morasku 
o łącznej powierzchni około 40 000 
m kw. Za najlepszy uznano pro­
jekt trzech warszawskich architek 
tów — Zdzisława Jońca, Janusza 
Olszewskiego i Ryszarda Trzaski. 
Jest to ich drugi sukces w Pozna­
niu, gdyż przed kilku laty wygra­
li konkurs SARP na projekt Tea­
tru Muzycznego, (bop)

POWSTAŁ MIEJSKI KOMITET 
ZSL W POZNANIU

Podczas Miejskiego Zjazdu De­
legatów Zjednoczonego Stronni­
ctwa Ludowego, który odbył się 
4 bm. w Poznaniu ,omawiano ro 
lę i zadania Stronnictwa w uno 
wocześnianiu rolnictwa w obrę­
bie miasta Poznania. Duże pole 
do działania mają przedotawicie 
le ludowej inteligencji technicz- 
no-rolnej, działacze oświatowi i 
kulturalni. Na terenie Poznania 
działa 27 kół miejskich ZSL sku 
piających 818 członków. Po wie­
loletniej przerwie powołano po 
nownie Miejski Komitet ZSL, 
w którego skład weszło 31 osób. 
Na czele Prezydium MK stanął 
prezes Jerzy Szukalski. Wicepre­
zesami zostali wybrani: Jan Skro 
bisz i Jerzy Madaliński, sekreta­
rzem Ksawery Kostrzewski. (emp)

KONKURS KRON'K
GMIN I WOJEWÓDZTW

Rozstrzygnięto konkurs, zorga­
nizowany przez redakcję dwuty 
godnika „Rada Narodowa. Gos­
podarka, Administracja”, na kro 
nikj terenowe. Nadesłano ich 166. 
Przy pomocy różnych środków 
wyrazu ukazują one najważniej­
sze wydarzenia, osiągnięcia i tra­
dycje regionalne. W grupie kro­
nik gmin jurv przyznało 9 rów­
norzędnych nagród, które przy­
padły m. in. gminom: Babiak 
(województwo konińskie) i Opa­
tówek (województwo kaliskie) W 
grunie kronik miast i gmin na­
grodzonych zostało pięć prac, a 
wśród nich kronika miasta i gmi 
ny Góra w województwie lesz­
czyńskim. Dwie równorzędne na­
grody zostały przyznane w gru­
pie miast wojewódzkich. Jedna 
z tych nagród uzyskała kronika 
województwa kaliskiego. Nato­
miast kronika województwa lesz 
czyńskiego otrzymała jedno z 
trzech wyróżnień, (y)

ZJAZD ZWIĄZKU
KOMPOZYTORÓW POLSKICH
„O umuzykalnienie polskiego spo 

łeczeństwa” — pod takim hasłem 
obradowało 5 i 6 bm. w Warszawie 
XIX walne zebranie członków 
Związku Kompozytorów Polskich. 
W dyskusji dużo miejsca poświęco 
no przyszłości kultury muzycznej w 
Polsce, a zwłaszcza problemowi jej 
jak najszerszego upowszechnienia.

Zjazd wybrał nowe władze ZKP. 
Prezesem został ponowni" dr Jan 
Staszewski, wiceprezesami: Witold 
Lutosławski i Augustyn Blcch, se­
kretarzem generalnym — Włady­
sław Słowiński. (PAP)

Zachmurzenie umiarkowane, o- 
kresómi duże. Lokalnie przelotne 
opady deszczu. Rano na południu 
mgły. Temperatura maksymalna 
od 5 stopni do 10 stopni. Wiatry u- 
miarkowane i słabe północno-za-

SgiBQIOaaBQBE3ai9
Dzisiejszy serwis informocyjny 

opracowol Wojciech Nantwig

Ochrona środowiska i warunków bezpiecznej pracy Luty w gospodarce Poznańskiego

II Europejska Konferencja Związkowa
zakończyła genewskie obrady

Przemówienie W. Kruczka

Wczoraj zakończyła w Genewie dwudniowe obrady II Eu­
ropejska Konferencja Związkowa, której tematem były — 
przegląd sytuacji w zakresie ochrony środowiska pracy oraz 
kształcenie działaczy związkowych. W konferencji wzięło 
udział ponad 200 delegatów i obserwatorów reprezentują­
cych 42 krajowe centrale związkowe oraz organizacje mię­
dzynarodowe — Światową Federację .Związków Zawodo­
wych, Międzynarodową Konferencję Wolnych Związków Za­
wodowych i Światową Konferencję Pracy. W obradach 
uczestniczyła delegacja polska z przewodniczącym Central­
nej Rady Związków Zawodowych Władysławem Kruczkiem.
Konferencja przyjęła szereg 

zaleceń dotyczących ochrony 
środowiska naturalnego oraz 
warunków bezpiecznej pracy. 
W komunikacie końcowym po

zytywnie oceniono przebieg 
konferencji, wyrażając pogląd, 
iż stanowiła ona istotny krok 
na drodze do jedności działa­
nia i pogłębiania współpracy

Fala wstrząsów

między centralami związkowy i 
mi Europy. I

W dyskusji delegaci wypo-i 
wiedzieli się za dalszym roz- 
wijaniem kontaktów między ' 
związkami zawodowymi oraz I 
podkreślali dużą wagę rozwo­
ju współpracy międzyzwiązko­
wej dla dalszego umocnienia 
bezpieczeństwa i pokoju w Eu 
ropie i świecie.

Zabierając głos w debacie 
generalnej, przewodniczący 
CRZZ W. Kruczek stwierdził 
iż poprzednia europejska kon­
ferencja związkowców stwo­
rzyła bazę do szerokiej współ­
pracy miedzy centralami związ 
'kowymi Europy, reprezentują 
cymi odmienne systemy spo-

Dokończenie ze str. 1

banych pod gruzami i do przy 
wrócenia normalnego życia. 
Wczoraj przy usuwaniu znisz­
czeń w Bukareszcie pracowało 
ponad 70 000 ludzi. Jest to od 
powiedź na apel partii, której 
Biuro Polityczne Komitetu Wy 
konawczego. z sekretarzem ge 
neralnym Nicolae Ceausescu 
kieruje akcją likwidacji szkód 
spowodowanych klęską o roz­
miarach nie notowanych w 
tym kraju od kilkudziesięciu 
lat.

Jak wynika ze wstępnych 
danych, podczas trzęsienia zie 
mi w Bukareszcie Zginęło 508 
osób, a 2.600 odniosło rany. W 
innych rejonach Rumunii zgi­
nęły 72 osoby, a 614 zostało 
rannych.

BUŁGARIA

jest trzęsienie ziemi, pamięta tra­
gedię Skopje czy Banjaluki, w wie 
lu miejscowościach uległa panice. 
Jej wynikiem były jedyne ofiary 
śmiertelne, jakie zanotowano w pią 
tek — niektórzy w pierwszym od­
ruchu wyskakiwali przez okna, 
chcąc jak najszybciej uciec z 
chwiejącego się budynku i nie za 
stanawiając się, że skok taki mo­
że zakończyć się kalectwem lub 
śmiercią.

WĘGRY
W stolicy Węgier wstrząsy tekto

niczne dały się odczuć w 
dzielnicy. W Szolnoku siła 
sów dochodziła do 5 stopni 
li Mercallego.

CSRS
Stacja sejsmologiczna w

13 i 14 
wstrzą 
w ska

Braty-
sławie odno-towala wstrząsy, które 
miały epicentrum w Rumunii. W7 
rejonie Koszyc i Bratysławy 
wstrząsy te miały siłę około 3 stop 
ni w 12-stopniowej skali Richtera. 
Nie spowodowały one większych 
strat.

łeczne, wniosła 
wkład w proces

liczący się 
odprężenia i

umocnienia pokoju w Europie, 
wypracowała kierunki wspól­
nego . działania związkowców 
Europy w dziedzinie ochrony 
środowiska naturalnego i śro­
dowiska pracy. Bilans doko­
nań w tym zakresie, który za­
warty jest w opracowanych ra
portach, 
m izmem, 
że wiele 
lepiej i 
wanych.

może napawać opty- 
niezależnie od tego, 
spraw powinno być 

skutecznie rozwiązy- 
(PAP)

PRL - ZSRR

30 lat współpracy

Powiększa się
grupa „dłużników44
W ciągu dwóch miesięcy 

bieżącego roku przemysł wo­
jewództwa poznańskiego wy­
konał produkcję wartości 17,3 
mld złotych, przekraczając 
tym samym zadania planowe o 
1.3 procent. Wartość ponadola 
nowej sprzedaży sięga 220,2 
min złotych. Równocześnie je­
dnak planu nie wykonało 11
jednostek, (w styczniu 5).
które zalegają z planem na do 
nad 93 min złotych.

Wśród załóg, które nie wy 
konały planu znajdują się m. 
in. Swarzędzkie Fabryki Me­
bli, Fabryka Mebli w Oborni­
kach. Meblarska Spółdzielnia 
Pracy w Poznaniu, zakłady 
„Polsport” w Poznaniu. Za­
kład Wiodący Kombinatu ..Me 
talplast” w Obornikach. Za­
kład Przetwórczy Kazeiny w 
Murowanej Goślinie i inne. Na 
ogół przyczyną nie wykonania 
planu jest brak surowców i
materiałów 
portowe.

Spośród

oraz kłonoty trans

całej produkcji
przemysłowej Poznańskiego na 
rynek przeznaczono 45,9 proc, 
wyrobów a na eksport 9.8 
proc., osiągając tym samym 
wyniki lepsze, niż w roku ubie 
głym. Trzeba jednak zauwa­
żyć, że wśród 184 producentów 
aż 42 — w tym wielu produ­
centów wyrobów rynkowych 
— osiągnęło sprzedaż niższa 
niż w roku ubiegłym. Jest 
wśród nich poznańska „Mode- 
na” i „Polsport”, Fabryka Obu 
wia „Polania” z Gniezna. Fa­
bryka Mebli w Obornikach. W 
kilku innych zakładach notuje

się stosunkowo niskie zaawan­
sowanie eksportu. Jest tak na 
przykład w „Goplanie”, „Pol- 
lenie-Lechii” poznańskim „Sto 
milu” i Wielkopolskich' Zakła­
dach Piwowarskich. Natomiast 
wszystkie zadania w przemy­
śle zrealizowano przy zatrud­
nieniu niższym niż zakłada 
plan, a cały przyrost produk­
cji osiągnięto poprzez wzrost 
wydajności pracy.

Przedsiębiorstwa budowla­
no-montażowe przekroczyły za 
dania zarówno w zakresie ob­
rotu globalnego (100,4 procent) 
jak i w produkcji podstawo­
wej (100.3 procent), jednak 
zwiększyła się grupa tych 
przedsiębiorstw, które me zrea 
lizowały planu. W styczniu 
wśród 62 przedsiębiorstw pla* 
nu nie wykonały tylko 3 a w 
lutvm już 10.

W okresie dwóch pierw­
szych miesięcy tego roku ody 
dano do użytku dla ludności 
nierolniczej 247 mieszkań o 
751 izbach. Jest to mniej o 
210 mieszkań w porównaniu 
do podobnego okresu

Odznaczenie kosmonautów

Silne wstrząsy skorupy ziemskiej 
odnotowano na całym terytorium 
Bułgarii. W Sofii siła wstrząsów 
wynosiła 5—6 stopni w 12-stopnio 
wej skali Richtera. W wielu rejo 
naeh kraju uszkodzona jest sieć 
elektryczna, wodociągowa, urządzę 
nia telefoniczne, telegraficzne i 
telewizyjne, postały uszkodzone 
również niektóre budynki; zwaliły 
się kominy fabryczne. Najdotkliw 
sze straty odnotowano w miejsco­
wościach naddunajskich — mias­
tach Swisztow i Ruse, gdzie ucier 
piały na skutek wstrząsów domy 
mieszkalne, szkoły i zakłady prze 
myślowe.

Źródła oficjalne podały, że bilans

MOŁDAWSKA SRR
Fala wstrząsów sejsmicznych o- 

bjęła również radziecką Mołdawię. 
W stolicy tej republiki — Kiszynio 
wie, wstrząsy osiągnęły siłę 7 
stopni w skali Richtera, a w po­
łudniowych rejonach republiki — 
8 stopni. Nie zanotowano ofiąr 
w ludziach.

trzęsienia ziemi terytorium
Bułgarii zamyka się liczbą 20 o- 
sób zabitych i 165 rannych. Dla zli 
kwidowania skutków trzęsienia 
ziemi i okazania pomocy jego o- 
fiaroni powołana została specjal­
na komisja, na której czele stoi 
wicepremier Sawa Dyłbokow.

JUGOSŁAY/IA
Podziemne wstrząsy, które 

tek wieczorem przeszły falą 
całą Jugosławię, wyrządziły

w pią 
przez 
mini-

malne straty. Jednak ludność Ju­
gosławii, która doskonale wie czyni

„Odgłosy" trzęsienia 
odczuwalne w Polsce
Warszawscy sejsmologowie do-

kona.i t>nych obliczeń
czących silnego trzęsienia

doty- 
ziemi,

jakie 4 bm. w godzinach wieczor­
nych wystąpiło w Europie połud­
niowej. Jak już informowaliśmy 
„odgłosy” jego odczuto także w 
kilku miejscach w Polsce. W War­
szawie, Białymstoku, Lublinie i 
Krakowie zakołysały się żyrando­
le, a w wieżowcach zaczęły się 
przesuwać meble.

Jak poinformował kierownik ob­
serwatorium sejsmologicznego na 
Wawelu — Maciej Mazur, fala sejs­
miczna, wywołana trzęsieniem zie­
mi w Rumunii dotarły do Krako­
wa o godz. 20.24 min. i 8 sekund 
i notowano ją do godz. 0.30 w so- 
•botę.

W Warszawie pierwszy impuls 
zarejestrowano o godz. 20.23 min. 
41 sekund. Był on tak silny, że 
spowodował uszkodzenie jednego z 
galwanometrów, za pomocą któ­
rych drgania ziemi zapisuje sie na 
papierze światłoczułym. Mikro- 
wstrząsy trwały około 4,5 godziny 
z czego wynika, że fala sejsmiczna 
obiegła ziemię-około 10 razy. W so­
botę do godzin wieczornych obser­
watorium w Warszawie nie zano­
towało tzw. replik, czyli wstrzą­
sów wtórnych. (PAP)

„GŁOS
Adres

O wstrząsach tektonicznych do­
noszą ze Stambułu, Aten i Rzymu. 
Według dotychczasowych danych, 
najsilniejsze były wstrząsy w 
Stambule oraz w Salonikach. Nie 
spowodowały one ofiar w ludziach, 
a zniszczenia są nieznaczne.

Komunikat PAP
W związku z trzęsieniem zie 

mi, jakie nawiedziło Rumunię, 
Polska Agencja Prasowa zośta 
la upoważniona do poinformo 
wania, że przebywającym w 
tym kraju obywatelom pol­
skim nie zagraża żadne niebez 
pieczeństwo. Wszyscy oni ma­
ją zapewnioną stałą opiekę ze 
strony Ambasady PRL w Bu­
kareszcie. Chętnym zapewnio­
no powrót do kraju. (PAP)

naukowo-technicznej
Nie ma praktycznie takiej 

dziedziny polskiej gospodarki i 
nauki — od górnictwa po bada 
nia kosmiczne — która w cią­
gu minionych 30 lat nie skorzy 
stałaby z doświadczeń specjali 
stów radzieckich. Polska jest 
dziś w wielu dziedzinach part­
nerem Kraju Rad.

W przeddzień 30 rocznicy 
podpisania polsko-radzieckiego 
porozumienia o współpracy 
naukowo-technicznej — 4 bm. 
w siedzibie ZG NOT w War­
szawie odbyło się uroczyste 
spotkanie. Wziął w nim u- 
dział aktyw TPPR, NOT, u- 
czeni ze szkół wyższych, PAN 
i zaplecza naukowo-badaw­
czego przemysłu, przedstawi­
ciele resortów gospodarczych.

Spotkanie otworzył prezes

Załoga „Saluta-5“ 
w Miasteczku

5 
nej 
ko

Gwiezdnym
bm. załoga stacji orbital- 
,,Salut-5” Wiktor Gorbat- 

oraz Jurij Głazków, przy-
byli do położonego w pobliżu 
Moskwy Miasteczka Gwiezd­
nego, ośrodka szkolenia kosmo 
nautów.

NOT minister
Kooeć.

Dorobek 30 lat 
nia obu krajów 
minister nauki,

Aleksander

współdziała 
przedstawił 
szkolnictwa

wyższego i techniki — Sylwe­
ster Kaliski. (PAP)

Za pomyślne wykonanie za­
dań podczas lotu na pokładzie 
orbitalnej stacji naukowej ,.Sa 
lut-5” i statku transportowego 
„Sojuz-24” kosmonauta Wik­
tor Gcrbatko został odznaczo­
ny Orderem Lenina i drugim 
medalem .Złotej Gwiazdy”. 
Kosmonaucie Jurijowi Głazko 
wowi przyznano w sobotę ty­
tuł Bohatera Związku Radziec 
kiego wraz z Orderem Lenina 

I i medalem „Złotej Gwiazdy”. 
1 ‘ PAP

Posiedzenie 
Prezydium Rządu 
Dokończenie ze str. 1 

mniejszych gospodarstwach zanue 
rza się wznosić pojedyncze obiek 
ty. Dla gospodarstw specjalistycz­
nych i zespołów rolników indywi 
dualnych rozwijane będzie lekkie 
budownictwo prefabrykowane z 
zastosowaniem takich rozwiązań 
konstrukcyjnych, które umożliwia 
ją mechanizację pracy przy obsłu 
dze zwierząt. W ramach kółek roi 
niczych zwiększać się będzie rów 
nież rozmiary usług budowlanych 
polegających na produkcji i mon 
tażu prefabrykowanych budynków.

Prezydium Rządu oceniło pozy­
tywnie przebieg realizacji przyję­
tych w swoim czasie ustaleń. Bu­
downictwo inwentarskie, zwłasz­
cza w gospodarce uspołecznionej, 
ożywiło się.

Prezydium Rządu rozpatrzy 
ło informację Banku Handlo­
wego o przebiegu wykorzy­
stania kredytów na inwesty­
cje proeksportowe w 1976 roku. 
Stwierdzono, że w stosunku 
do roku 1975 zaznaczył się na 
tym polu istotny postęp. Na 
posiedzeniu zapadły decyzje 
zmierzające do wzmocnienia 
dyscypliny i kontroli efektyw­
ności wykorzystania kredy­
tów, terminowej realizacji 
kredytowych zadań inwesty­
cyjnych 1 szybkiego osiągania 
projektowych zdolności wy­
twórczych. Podkreślono konie 
czność rozszerzenia sankcji fi 
nansowych w stosunku do 
tych branż i przedsiębiorstw, 
które nie wywiązują się nale­
życie z przyjętych obowiąz­
ków. (PAP)

Komunikat Państwowej Komisji Cen

Premier Izraela 
w Waszyngtonie
Wczoraj opuścił Tel Awiw 

udając się z 3-dniową wizytą 
oficjalną do Stanów Zjedno­
czonych premier Izraela Ic- 
chak Rabin. Agencja Reutera 
przypomina, że Rabin jest pier 
wszym z przywódców państw 
objętych konfliktem blisko­
wschodnim. który składa wi-

Podwyżka cen kawy

zytę w Waszyngtonie. (PAP)

„Koziołki44
LOSOWANIE I 

2, 4, 22, 32, 35 (46) 
LOSOWANIE II 

8, 25, 40, 47, 49 (5) 
Końcówka band. 98669

„Toto-lotek44
LOSOWANIE I 

II, 19, 29, 31, 36, 49 (32) 
LOSOWANIE II 

2. 16, 20, 29, 31, 34 
Końcówka banderoli 3066

Jak informuje Państwową 
Komisja Cen — z dniem 7 
marca br. dokonana zostaje 
zmiana dotychczasowych cen 
detalicznych kawy naturalnej. 
Ceny powszechnie kupowa­
nych gatunków kawy palonej 
ustalone zostały następująco 
(za torebkę 10 dkg): kawa „Su 
per” — 48 zł (cena dotychcza­
sowa — 40 zł), a „Extra-Se- 
leiit” — 60 zł (cena dotychcza­
sowa — 50 zł). W podobny spo 
sób wzrosną ceny kawy palo-
nej w innych 
oraz ekstraktów 
nej.

Odpowiedniej

opakowaniach 
kawy natural

podwyżce ule
gają także ceny kawy poda­
wanej w zakładach i placów­
kach gastronomicznych, klu-
bach -kaw ia r n iach innych
punktach konsumpcji kawy.

Kawa — w Polsce, podobnie jak 
we wszystkich innych krajach na 
szej strefy klimatycznej, jest pro­
duktem wyłącznie importowanym.

Dlatego, tak 
przypadku, o

jak zawsze w takim 
jego cenie na rynku

wewnętrznym decydują — pośred­
nio i bezpośrednio — aktualny stan 
oraz tendencja co do poziomu pro 
dukcji tej używki. W tym kon­
kretnym przypadku, nakładają się 
na siebie dwa czynniki: po pierw 
sze rośnie szybko w ostatnich la­
tach, i to w większości krajów 
świata, konsumpcja kawy (w Pol­
sce dostawy kawy naturalnej na 
rynek w 1976 roku były niemal 
dwu i półkrotnie wyższe, niż w ro 
ku 1970); po drugie, jednocześnie 
— i to jest istota sprawy — w o- 
statnich dwóch latach gwałtownie 
spadła produkcja kawy. Podstawo 
wą tego przyczyną było wymarznię 
cie w lipcu 1975 roku plantacji w 
Brazylii, a w dodatku zniszczenie 
znacznej części plantacji kawy w 
Angoli w czasie wojny domowej 
oraz w Kolumbii i Gwatemali — 
w wyniku powodzi. Według opinii 
ekspertów, skutki tych katakliz­
mów i strat będą odczuwalne je­
szcze przez kilka lat.

Takie są fakty. Ich konsekwen­
cją jest to, że w ostatnim czasie, 
wobec wzrostu konsumpcji i rap-

townego zmniejszenia produkcji 
oraz spadku zapasów kawy, na ryn 
kach światowych wzrosły gwałtów 
nie jej ceny. W 1976 roku średnia 
cena płacona przez nas przy im­
porcie kawy wzrosła dwukrotnie 
w porównaniu z ceną płaconą w 
roku poprzednim. W ostatnich 
dniach ceny kawy na giełdzie lon­
dyńskiej były czterokrotnie wyż­
sze, niż przed dwoma laty, osiąga 
ją poziom ponad 6 000 dolarów za 
tonę! Zważywszy na aktualną i 
przewidywaną skalę produkcji ka 
wy, przy jednoczesnym szybkim 
wzroście popytu, eksperci wielu 
krajów przewidują nie spadek, lecz 
raczej dalszy wzrost cen tego ar­
tykułu.

Współzależność wysokości cen na 
dany — zwłaszcza w całości im­
portowany — artykuł na rynkach 
światowych i cen na rynku wewnę 
trznym jest zrozumiała. I to wła­
śnie spowodowało konieczność 
zmiany dotychczasowej ceny dęta 
licznej kawy. (PAP)

Sezonowa obniżka
cen jaj

W 
cen ........ .................
br. (poniedziałek) obniża się ceny 
detaliczne jaj dużych do 3',30 zł, 
jaj średnich do 3 zł, jaj małych 
ćo 2,70 za 1 sztukę. (PAP)

związku z sezonową obniżką 
skupu jaj, z dniem 7 marca
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Olga Lipińska Olga Lipińska jest niewątpli­
wie pierwszą damą telewizyj­
nej rozrywki. Jej znakomite 
pomysły, doskonała znajo­
mość telewizyjnego warsztatu 
i umiejętność inspirowania 
aktorów przynoszą sukces ko­
lejnym, przez nią realizowa­
nym, programom. Ma ich w 
swoim dorobku wiele, wystar­
czy wymienić „Zieloną gęś", 
„Gallux-Show" czy „Właśnie 
leci kabarecik". Ostatnio O.’ga 
Lipińska wraz z Wojciechem 
Pszoniakiem tworzy sympa­
tyczne acz niefrasobliwe „ju­
ry" w programie „Parada bla 
gierów". Na zdjęciu: Olga Li­
pińska na planie „Kabareci­

ku".

Fot. CAF — Radkiewicz

Także ze środków NFOZ

W Lesznie będzie budowany
szpital wojewódzki

Podjęta została rządowa de 
cyzja o wybudowaniu w 
Lesznie Wojewódzkiego 

Szpitala Zespolonego. Ma on 
być ukończony około roku 
1983; będzie wtedy posiadać

900 łóżek oraz rozbudowaną 
część diagnostyczną, zarówno 
dla pacjentów hospitalizowa­
nych, jak i dochodzących do 
zespołu poradni specjalistycz­
nych. Przy szpitalu powstanie

również Medyczne Studium 
Zawodowe. Budowa szpitala 
i jego wyposażenie będą dofi­
nansowane z Narodowego Fun 
duszu Ochrony Zdrowia.

W nowym Wojewódzkim 
Szpitalu Zespolonym prócz

„Manhattan Transfer"

części szpitalnej 
nież poradnie: 
kardiologiczna, 
onkologiczna, 
ginekologiczna,

znajdą się rów 
internistyczna, 

chirurgiczna, 
ortopedyczna, 

diagnostyczna

i echa z Kołobrzegu
Janis Seigel, Laurel Masse, Tim 

Hauser i Alen Paul — tych czwo 
ro nowojorczyków, najbar­

dziej znaczący przedstawiciele 
światowego show-businessu zgro­
madzeni na niedawnych Między­
narodowych Targach Płytowych 
i Wydawnictw Muzycznych w Can 
nes (MIDEM-77) uznali za rewela 
cję imprezy. Zdaniem fachow­
ców ów kwartet stanowiący gru­
pę „Manhattan Transfer” ma się 
okazać już w bieżącym roku naj 
lepszym zespołem rozrywkowym 
na świecie. Na ile przewidywania 
te się sprawdzą, okaże się za kil­
kanaście miesięcy. Na razie mo­
żemy być ukontentowani, iż dzię 
ki operatywności „Pagartu” i 
„Estrady” poznańskiej, amerykań 
ską grupę — nim ewentualnie za­
wojuje ona świat — miała okazję 
obejrzeć publiczność Poznania (na 
2 koncertach w miniony piątek 
— 4 bm.).

Przyznać trzeba, iż była to por 
cja bardzo dobrej rozrywki. Nie­
typowe, lecz interesujące brzmię 
nie zespołu, bezbłędna intonacja, 
wszechstronność repertuarowa (od 
sentymentalnych utworów z lat 
czterdziestych wykonywanych w 
stylu rewelersów, przez spokojne 
ballady i dynamiczne rock and 
rolle i piosenki w rytmie reggae, 
po dowcipne pastisze muzyczne) 
— przybrane atrakcyjnymi ele-

Artystyczny kształt koncertu był
jednak przede wszystkim zasługą 
bardzo żywo kontaktującego za­
równo z muzykami jak i z publicz 
nością, dyrygenta — Henryka De­
bicha. Prowadzona przez niego od 
1952 ' Orkiestra Polskiego Radia i
Telewizji Łodzi towarzyszyła
piosence na niejednym już festi­
walu — w Kołobrzegu, Opolu, So­
pocie, Zielonej Górze... A muzycy 
z orkiestry Debicha (np. Jacek 
Malinowski, Andrzej Żylis) mają w 
dorobku kompozycje, które stano­
wią interesujące punkty każdego 
estradowego programu, (kos)

To nie przypadek, chyba 
że idea oddziałów pra­
cy chronionej dla kobiet

ciężarnych zrodziła się u 
w Polsce. I to na kilka 
wcześniej, zanim wszedł 
życie Kodeks Pracy, mocą

nas, 
lat

prą

meńtami a>ktorsko - 
stworzyły widowisko

tanecznymi

jakiego nigdy dotychczas w
show, 
„Are

nie” nie oglądaliśmy. Szczególnie 
imponowały 'mi: artystyczna 
wszechstronność członków „Man­
hattanu” (każdy z nich dosko­
nale śpiewał, tańczył, grał i ba 
wił publiczność jednocześnie) 
oraz niesłychanie żywe tempo 
programu.

Minusy, czy raczej minus — 
zresztą niezależny od wykonaw-
ców występu? Fakt, że nie
wszystkie ruchy i gesty, czytelne 
na parterze widoczne były w am­
fiteatralnej części: rezultatem — 
częste salwy śmiechu parteru i... 
cisza tyłu.

W sumie jednak była to lekcja 
estradowego kpnsztu.

Udany okazał się również pół- 
recital Danuty Rinn, który — 
prowadzony dowcip: przez An­
drzeja Zaorskiego — wypełnił pier
wszą część (w’g)

obotnie koncerty w poznań- 
skiej „Arenie” miały atmo­

sferę nieco wspomnieniową i pro- 
wadione ijyły przez znanych nie 
tylko z estrady — Krystynę Loskę 
i Janusza Budzyńskiego w stylu 
festiwalowej gali. W programie 
„Henryk Debich zaprasza” zapre­
zentowano bowiem całą serię po­
pularnych piosenek, które w więk­
szości — podobnie jak ich wyko-
nawcy
laury na

— zdobyły złote i srebrne
kołobrzeskim festiwalu

piosenki żołnierskiej.
Publiczność lubi posłuchać, „jak 

dźwięczą piosenki w mundurze”, 
tym bardziej, że ich wykonawcy 
sympatycznie i z odpowiednim za­
angażowaniem „śpiewająco wypeł­
niali sw-oje zadanie”. Obok zespo­
łu „Pro Contra” wystąpili m. in. 
Ewa Snieżanka, Nina Urbano, Ire­
na Wożniacka, Krzysztof Cwynar 
i Adam Zwierz, a tych, których 
nie było (np. Krzysztofa Krawczy­
ka), jak zwykle dowcipnie i z do­
brym skutkiem wokalnym „zastą­
pił” bardzo łubiany parodysta An­
drzej Bychowski.

wa nakazujący specjalną opie 
kę nad przyszłą matką. Nie 
na darmo od dawna już istnie 
je polska szkoła rehabilitacji, 
która kładzie wielki nacisk 
na wszelkie społeczne działa­
nia zapobiegające chorobom. 
Zorganizowane oddziały ora- 
cy chronionej także' profilak­
tycznie zapobiegają przed­
wczesnym porodom, stwarza­
jąc przyszłym matkom po 
prostu wygodne, a nawet, je­
śli się da, komfortowe warun 
ki pracy.

Nieprzypadkowo również ta 
forma specjalnej opieki nad 
macierzyństwem została zapo 
czątkowana w przemyśle lek­
kim i w Łodzi. W resorcie 
tym 68 proc, załóg stanowią 
kobiety, a w branżach odzie­
żowej i dziewiarsko-pończo- 
szniczej odsetki kebiet sięgają 
aż ponad 80 proc, zatrudnio­
nych. Mnogość coraz atrakcyj­
niejszych towarów, na które — 
jak obliczyli statystycy — wy 
dajemy co 5 złotówkę, zaw­
dzięczamy zatem pracowni­
com przemysłu „lekkiego” — 
tylko z nazwy. Wszyscy bo­
wiem — przedstawiciele zwią 
zkowi, służba zdrowia i kie­
rownicy administracyjni — 
zgodnie zwracają uwagę na 
duże przemęczenie większości 
pracownic. Składają się na nie 
takie czynniki, jak: koniecz­
ność łączenia pracy zawodo­
wej z domową, 2-zmianowy, a 
nawet po części 3-zmianowy 
system organizacji pracy oraz 
męczące do niej dojazdy. 
Wśród wielu osiągnięć so­
cjalnych ubiegłej 5-latki mie­
szczą się także oddziały pra­
cy chronionej, przeznaczone 
głównie dla kobiet ciężar­
nych.

Rodowód tej pożytecznej me 
dyczno - socjalnej inicjatywy 
można też zobaczyć w znacz­
nie szerszym kontekście — 
soołecznym i cywilizacyjnym. 
Prof. Józef Sieroszewski, wie

III Wiejski Kiermasz 
Plastyki w Żydowie

Sztuka
Zapalniczki

4

blisko odbiorcy
W Żydowie koło Gniezna od 
do 10 marca odbywa się

Wiejski Kiermasz Plastyki. 
Organizatorami jego są Pań­
stwowe Gospodarstwa Rolne, 
Wojewódzka Rada Związków 
Zawodowych, Urząd Wojewó­
dzki w Poznaniu, poznańskie 
środowisko plastycznie oraz 
redakcje poznańskich dzienni­
ków. Komisarzem artystycz­
nym kiermaszu jest artysta- 
plastyk Leszek Kostecki. Im­
preza jest bardzo cenną far­
mą upowszechniania sztuki, 
praktyczną realizacją hasła 
„Sojusz, świata pracy z kultu 
rą i sztuką”. Spotkanie z pla 
styką w Żydowie umożliwia 
szerokim rzeszom odbiorców 
zetknięcie się z wartościową 
-ztuką współczesną- Jest to już 
trzeci kiermasz w Kombinacie 
PGR Żydowo. W pałacu w Nie 
chanowie, należącym do Kom 
binatu jest stała galeria obra 
zów pochodzących z poprzed­
nich kiermaszów. Dzieła ekspo 
nowane na kiermaszach zawi­
sły także w mieszkaniach pra­
cowników Kombinatu.

urologiczna, neurologiczna, cho 
rób zakaźnych, przeciwgruźli­
cza, psychiatryczna i przeciw­
alkoholowa. Wszystkie budyń 
ki szpitala: poradnie, studium 
zawodowe z internatem, hotel 
dla pielęgniarek oraz obiekty 
gospodarcze zostaną zbudowa­
ne na terenie 14-hektarowym. 
na północno-wschodnim krań­
cu Leszna — między ulicami 
Podlasie i Sobieskiego.

Ostateczny kształt planów

Na III kiermaszu zaprezentowa­
no prace międzynarodowego plene 
ru malarskiego „Zielone Zagłębie 
76”. Szczególną atrakcją dla licz­
nie przybyłych nań było wczoraj 
sze losowanie wśród publiczności 
dziewięciu obrazów, zakupionych 
przez mecenasów kiermaszu i ofia 
rowanych przez artystów. Dziesią­
tym, losowanym obrazem był olej 
„Morze” Zygmunta Gromadziń-
skiego, praca, która uzyskała na, 
większą liczbę głosów publiczno-

szpitala opracowanych
przez Biuro Projektów Służby 
Zdrowia, Oddział we Wrocła­
wiu — zostanie ustalony nie­
bawem na spotkaniu projek­
tantów z konsultantami woje­
wódzkimi służby zdrowia w 
Leszczyńskiem oraz z ordyna­
torami obecnych szpitali w 
tym województwie, (tt)

loletni dyrektor Instytutu Gi­
nekologii Położnictwa w
Łodzi, sprawujący naukowy 
patronat nad oddziałami, opo 
wiada. że gdy w 1945 r. do Ło­
dzi przyjechał, zwrócił uwagę, 
iż kobiety rcdzą tu „gorzej”, 
tj. ze znacznie większym wy­
siłkiem. Wskaźniki przedwcze 
snych porodów przedstawiały 
się wówczas w Łodzi kata-
strofalnie. Wiadomo skut*
ki wejny i przedwojennej je­
szcze spuścizny. Po wielu la­
tach — statystyka się popra­
wiła, lecz w dalszym ciągu 
niepokoi. Łódź ma najwńęk-

Polski wynalazek

czekają
dla nas

na zamówienia handlu

ści (zakupił ją „na pniu” dla kier 
maszu Wydział Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Po-zna- 
niu).

Z wielkim aplauzem spotkał się 
także wczorajszy występ w Domu 
Socjalnym Kombinatu PGR Je­
rzego Ofierskiego. Z pokazem au­
torskim wystąpił również Stani­
sław Mrowiński, rysując karyka­
tury pracowników Kombinatu.

। (bran)

gi z kolei w 1972 r. — przy za 
kładach Przemysłu Pończo­
szniczego „Sandra” w Alek­
sandrowie ped Łodzią. Do 
1980 r. kilkanaście dalszych 
przedsiębiorstw przemysłu lek
kiego zamierza 
d'bne oddziały.

Zwiedzałam 3 
kich oddziałów:

utworzyć po­

spośród łódz- 
przy starych,

zakładach włókienniczych im. 
Harrama, przy nowoczesnej, 
znanej fabryce dziewiarskiej 
„Olimpia” oraz przy wspom­
nianej „Sandrze”. Wszędzie — 
pracujące kobiety bard"o sc- 
bie chwalą warunki za-

Dziennikarz tygodnika „Perspektywy” stwierdza w artyku­
le „Hektary z dymem” (nr 5, 4 lutego 1977), że przyczyną 
nadmiernego używania zapałek jest m. in. wzrost liczby 

wypalanych papierosów i brak w handlu tanich zapalniczek. 
Takie właśnie, po 23 złote — informuje w liście do naszej re­
dakcji jeden z czytelników — wytwarzała poznańska Spół­
dzielnia Pracy „Perfecta”. Skoro znajdowały one wielu na­
bywców, dlaczego zaniechano ich produkcji?
Głównym odbiorcą owych zapalniczek, prezentowanych każ­

dego roku na różnego typu giełdach handlowych, był „Ruch”. 
Składał on zamówienia do czasu, gdy zyskał możliwość uzu­
pełnienia dostaw importem. Chińskie rapalniczki, w cenie 35 

złotych, były znaczną konkurencją dla wyrobu „Perfecty”. 
Równocześnie przemysł krajowy rozpoczął produkcję zapal­
niczek gazowych, dla wielu nabywców bardziej atrakcyjnych. 
Obecnie wszakże nie ma w sklepach ani zapalniczek chińskich 
ani zapalniczek z poznańskiej spółdzielni. Są inne, ale droż­
sze.

„Perfecta” rozpoczęła produkcję tanich zapalniczek w 1967 
roku, zakończyła natomiast pięć lat później. W tym czasie 
łączne dostawy przekroczyły 2 miliony sztuk. Produkcja nie 
należała do nazbyt trudnych, nie wymaga kosztownego oprzy­
rządowania, starczało surowca — taśmy aluminiowej. Można 
było ją rozwijać, ale wobec braku zamówień należało wstrzy­
mać.

Po reorganizacji, „Perfecta” znalazła się w Wojewódzkiej 
Spółdzielni Pracy Wyrobów Metalowych i Elektrotechnicz­
nych „Elektromet”. Rozmawialiśmy z jej prezesem, Boles­
ławem Jurkiem, o tanich zapalniczkach. Zapewnił, że spół­
dzielnia gotowa jest na nowo podjąć ich produkcje, jeśli otrzy­
ma odpowiednie zamówienia z handlu, sięgające 500 000 sztuk. 
Tę konkretną propozycję, jak i pozostałe, polecamy uwadze 
zainteresowanych przedsiębiorstw.

Wartość produkcji rynkowej „Elektrometu” w cenach de­
talicznych przekroczy w bieżącym roku 215 milionów zło­
tych. Obejmuje ona również kilka wyrobów, których dosta­
wy mogłyby być znacznie większe. Są to m. in. niektóre wzo­
ry zabawek, koszyczki do szklanek z taśmy aluminiowej, tac­
ki kuchenne i podstawki pod szklanki z barwną litografią.

Na przykład w produkcji tacek kuchennych wykorzystuje 
się odpady, by w pełni wykorzystać surowce. Handel zamó­
wił dotychczas 20 000 sztuk, możliwości spółdzielni sięgają 
natomiast 300 000. Podobna rozbieżność dotyczy gładkich i gra­
werowanych koszyczków do szklanek. Podpisane umowy 
opiewają na około 250 000 sztuk, „Elektromet” gotów jest do­
starczyć jeszcze raz tyle- Kamieni do zapalniczek, 
kości, spółdzielnia produkuje 300 000 do 500 000 
miesięcznie. Ich dostawy mogłaby podwoić, a po 
niu potrzeb handlu krajowego, podjąć eksport.

dobrej ja- 
opakowań 

zaspokój e-

Spółdzielnia nie może produkować na magazyn, czeka za 
tern na zamówienia handlu, większe od obecnie przezeń 
składanych.

równując obecne warunki dla 
młodych matek z ciężką sytu 
acją swej młodości. Dowiadu­
ję się również, że tutejsza pro 
dukcja — konfekcjonuje się
tu odzież dziecięcą 
tkanin — przynosi 
kaźne dochody.

Oddziały pracy 
przy „Olimpii” i

z resztek 
wcale po-

chronionej 
„Sandrze”

ze względu na większe możli­
wości — a po części i potrze­
by tych przedsiębiorstw — 
sa bardzo zbliżone do wzorca 
idealnego, jeśli w ogóle wol-
no o takim mówić. Mają 
dobre zaplecze socjalne:

one 
na-

ANDRZEJ PIECHOCKI

czy ciężka? Jakie stanowiska 
pracy należą do uciążliwych 
w ścisłym, niepotocznym te-
go słowa znaczeniu? te

Oddziały pracy chronionej
dla przyszłych matek

szy w Polsce wskaźnik umie- trudnienia. Wszędzie
ralności niemowląt (24 pro- 
mille) i największy odsetek 
wcześniactwa. Jakkolwiek nau 
ka jeszcze nie wie na ile na 
ten stan rzeczy składają się 
warunki pracy a na ile wielko 
miejskie warunki życia, to nie 
ulega wątpliwości, że te dwa 
kompleksy przyczyn źle wpły 
wają na przebieg ciąży i ma 
cierzyństwa. W tym świetle 
wyraźniej rysuje się znaczenie 
prawnej ochrony matki i dziec 
ka zawartej w Kcdeksie Pra­
cy. Stąd płyną nakazy dla me 
dycyny przemysłowej oraz 
całej zakładowej pracy so­
cjalnej.

W przemyśle lekkim istnie 
je obecnie 16 zorganizowa­
nych oddziałów - pracy chro­
nionej, nie licząc licznych sta­
nowisk pracy chronionej i lżej­
szej- W tych też zakładach pra­
cy, gdzie one istnieją, praktycz­
na opieka nad macierzyństwem, 
począwszy od wczesnego okre 
su ciąży, trudności nie nastrę 
cza. Pierwszy oddział powstał 
w 1971 r. przy zakładach 
„Ivletrino>tex” w Toruniu, dru

z tego trybu organizacji 
roboty zadowoleni są wszy­
scy, włącznie z dyrekcją, n<ie 
mówiąc już o lekarzach i 
związkowcach.

Oddział przy zakładach im. 
Harnama, gdzie wszystko jest 
stare — maszyny, lokale — po 
winni zobaczyć wszyscy scep 
tycy, którzy twierdzą, że cia­
snota pomieszczeń i przestarza 
ła technika wyklucza postęp 
socjalny. Tutejszy przezna­
czony dla 20 osób, oddział 
powstał w 1975 r. Udało się 
wygospodarować lokal. Następ 
nie postarano się o odpowied 
nie oświetlenie, o lepszą niż 
gdzie indziej, jeśli nie ideal­
ną klimatyzację. Pracuje się 
tu w ciszy i spokoju, bez trud 
nych do wyrobienia przy złym 
samopoczuciu norm, bez ha­
łasu i wibracji. Młodziutka 
tkaczka Zofia Mitera, oczeku 
jąca swego pierwszego, jak 
mówi upragnionego, dziecka, 
jest b. zadowolona. Dowiadu­
ję się, że utworzenie tego od 
działu z uznaniem także przy 
jęły starsze pracownice, po-

trysfki, szafki, przestronne po-
mieszczenia na gimnastykę re 
kreacyjną, odpowiednie gabi­
nety lekarskie. Przy „Sandrze” 
w systemie ruchomego czasu 
pracy (bez sztywnych godzin 
od... do..., przy zachowaniu jed 
nak ustawowej liczby godzin 
pracy) w oddziale pracy chro 
nionej zatrudnia się nie tylko 
kobiety ciężarne, lecz rów­
nież osoby po cięższych cho-
robach, po operacjach, 
jące na renty itp.

W odniesieniu do 
ciężarnych generalne

oczek u

kobiet 
zasady

są następujące. Płaci się prze 
ciętną poprzednich zarobków. 
Od 6 miesiąca ciąży kieruje 
się tu każdą kobietę, wcześ­
niej — te z nich, u których 
ciąża ma nieprawidłowy prze 
bieg, lub te, które wykonują 
zajęcia uciążliwe. Oczywista 
— glos decydujący ma lekarz. 
Lekarze zaznaczają, że takie 
zbiorowe oddziały ułatwiają 
im pracę i obserwację, która 
ma swój sens również z punk 
tu widzenia dalszego postępu 
nauki i praktyki. Cóż to bo­
wiem znaczy — praca lekka

sprawy nigdzie na święcie nie 
są do końca znane. Rzecz tak­
że w tym, aby nauczyć dziew 
czyny higieny życia, a często 
są to bardzo młode, niedaw­
no przybyłe ze wsi do miasta 
kobiety.

Wyniki? Choć trudno jesz­
cze w tym względzie o w 
pełni zweryfikowane, miaro­
dajne wnioski, to faktem jest, 
że wszędzie tam gdzie istnie­
ją oddziały, liczba przedwcze 
snych porodów spadła dwu­
krotnie. Faktem jest również, 
że pracownice nie denerwują 
się, jeśli nie są w stanie wy­
dajnie pracować; nie 'muszą 
krępować się współtowarzy­
szy pracy, nie czują się w pra 
cy — jak bywało — niczym 
„piąte koło u wozu”. Przeciw 
nie — mają poczucie własnej
przydatności.

Dyrektor „Olimpii’ Mi-
rosław Skorus — zaznacza, że 
utworzenie oddziału pracy 
chronionej jest korzystne dla 
produkcji, mimo że nie spo­
sób operować tu wyłącznie 
wymiernymi ekonomicznie wy 
nikami. Bo przedtem — 
stwierdza — majstrowie, bry 
gadziści nie wiedzieli co zro­
bić z pewną grupą pracownic. 
Dyrektor zakładów im. Harna
ma Zdzisław
mówi, że właśnie

Łuczak — 
niski po­

ziom techniczny przedsiębior­
stwa skłania do tym większej 
troski o sprawy bytowo-so* 
cjalne.

Związek zawodowy i re­
sort przemysłu lekkiego kon­
sekwentnie też idą za „włas-
nym ciosem' 
laryzowania 
wszystkich 
biorstwach, 
można też

’ w celu spopu- 
oddziałów we 

swoich przedsię- 
doświadczenia te 
tylko polecać in-

nym kobiecym zakładom pra­
cy i branżom.

BOŻENA PAPIERNIK
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Poniedziałek

Pawła 
Tomasza

Słońce: 6.23—17.44 POZNAŃSKI

TEATR POLSKI (Scena Propo­
zycji „Próby”) — g. 17.30 „Krze­
sła”, g. 20 „Terminator”.

NOWY — g. 19 „Zabawa jak ni­
gdy”.

S KINA 1

APOLLO — g. 15, 17.30, 20 „Z 
przymrużeniem oka” (fr. 18 1.).

BAŁTYK — g. 10, 13, 16.15, 19.30 
„Płonący wieżowiec” (USA 15 1.).

GONG — g. 10. 12, 16, 18 „40 ka 
ratów” (USA 15 1.), g. 20 „Nocny 
kowboj” (USA 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Deszcz 
nad Santiago” (fr. 15 1.).

GWIAZDA — g. 10.30, 13, 15.30, 
18 „Ucieczka przez pustynię” (fr. 
15 1.), g. 20.15 „Dziewczyna inna 
niż wszystkie” (ang. 18 1.).

KOSMOS — g. 17.30 MDKF 
„Klaps” (s. zamknięty), g. 20 
Oddział” (USA 15 1.).

MALTA — g. 17 MDKF — s. 
zamknięty, g. 19.30 „Cezar i Ro­
zalia” (fr. 15 1.).

MINIATURKA — g. 15.30, 20
„Sędzia z Teksasu” (USA 18 1.), 
g. 17.45 — s. zamknięty.

OLIMPIA — g. 10, 12.30 „Nocne 
widma” (ang. 18 1.).

OSIEDLE — g. 14.30, 17. 19.30 
„Skazany” (bułg. 15 1.).

PANCERNIAK — g 17 19.30
„Trędowata” (poi. 12 1.).

RIALTO — g. 10, 12, 14, 16, 18 
„Ptaki ptakom” (poi. 12 1.), g. 20 
„Rafferty i dziewczyny” (USA 15 
1.).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 17 
„G-ehenna” (poi. 12 1.).

TĘCZA — s. zamkn. DKF „Hi­
polit”.

WARTA — g. 10. 16 „Powodze­
nia, stary!” (fr. 15 1.). g. 12. 14, 18. 
20 „Dagny” (norw.-pol. 15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30 18 
20.15 „Konie Valdcza” (wł.-hiszp - 
fr. 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—17.

SZPITLE; interna, chirurgia, 
okulistyka, laryngologia, neurolo 
gia — ul. Lutycka; chirurgia dzie 
cięca — ul. Krysiewicza 7.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady lekarskie, tel. 637-35; wypad­
ki uliczne i w miejscach publicz­
nych — tel. 999.

Podstacje; ul. Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 16, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz, tel. 
309 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie, g. 7—22 ,tel. 989.

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra wzgl. 
psycholog. Porady, prawne głów­
nie z zakresu prawa rodzinnego, 
opiekuńczego, leczenia odwyko­
wego i chorób społecznych, tel. 
522-51.

Apteki tylko dyżury nocne: 
Dąbrowskiego 140/142, Główna 52, 
Dzierżyńskiego 349, Mickiewicza 
22. Mazowiecka 12, Kórnicka 24, 
Słpwiańska, Starołęcka 19, Gło­
gowska 107.109, al. Marcinkow­
skiego 11 (całą dobę).

% 0018 1
PROGRAM I: 8.35 Zespół Roz­

rywkowy Rozgł. Katowickiej; 
9.05 Dla kl. I i II (jęz. polski): 
„W marcu jak w garncu”; 9.30 
I.aureaci konkursów / nagrań ra­
diowych muz. lud. Pris — Braty­
sława; 10.08 Tańce z różnych 
epok; 10.30 „Chłopi” — pow.; 10.40 
Pół wieku big-bandów jazzowych; 
11.15 Mozaika polskich melodii; 
11.30 Opole na muz. antenie; 12.45 
Rolniczy kwadrans; 13 Kwadrans 
z V. Vincze; 13.15 Dom i my; 
13.35 Wieś tańczy i śpiewa 14.03 
Utwory popularne — „Warszaw­
skie smyczki”; 14.25 Rytmy mło­
dych; 15.10 Z polskiej fonoteki; 
15.35 J. Ptaszyn-Wróblewski — 
przedstawia; 16.11 Propozycje do 
Listy Przebojów; 16.35 Z dużych 
i małych płyt; 16.55 Huta Katowi 
ce — ma głos; 17 Radiokurier; 
17.20 Parada polskiej piosenki; 
17.40 Tydzień kultury języka — 
Język polski w szkole; 18 Muzyka 
i Aktualn.; 18.33 Przeboje z inter 
studia — plebiscyt 8 rozgłośni; 
19.15 Warszawska Ork. PR i TV; 
19.40 Muz. pocztówki z Francji; 
20.05 Naukowcy rolnikom; 20.25 
Koncert życzeń; 21.15 „Scena i 
film”; 21.40 Z archiwum jazzu: 
22.23 600 sek. z H. Jankowskim; 
22.30 Proponujemy i zapraszamy; 
22.45 Mini recital J. Strzeleckiej; 
23.10 Korespondencja z zagranicy; 
"'15 Muzyka na estradach świa­
ta.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
8. 9, 10, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21, 
22, 23.,

PROGRAM ,11: 8.35 My 77; 8.45 
Muzyka spod strzechy — Harmo- 
niści; 9 Nowe nagrania pianistki 
B. Kawalii; 9.40 Tu Radio Mo­
skwa; 10 „Moje życie z Marlonem 
Brando” — pow.; 10.20 Utwory 
ork. C. Nielsena; 10.40 Sprawy ro 
dzinne; 11 Dla kl. VI (geografia);
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~7 ima — to tytuł poplenero- 
wej wystawy prac uczniów

Państwowego Liceum Sztuk Pla­
stycznych w Poznaniu, która 
trwać będzie do 15 marca br.; 
gościny użyczyło jej Towarzystwo 
Miłośników Miasta Poznania w 
swoim salonie wystawowym przy 
Starym Rynku 10. (len)

AA odernizację trzech odcin- 
' ków ulic i dróg przeprowa­

dza się w Czerwonaku. Utwar­
dzana jest tam uł. Okrężna i Źró­
dlana, poprawia się też stan na­
wierzchni drogi od ut Kolejowej 
do Owińsk. (bop)

Krytycznym okiem

Cierpliwości
/"‘odziennie rano kolejka 

osób reklamujących ra­
chunki za prąd ustawia się 
przed oddziałami inkasa Za­
kładu Energetycznego Poznań 
przy ulicach Grobla i Nowo­
wiejskiego. Dyskusjom w ko­
lejkach towarzyszą rachunki, 
kartki z aktualnymi stanami 
liczników, nerwowe spogląda 
nie na zegarki. Mnożą się 
uwagi i gesty nie wymagają­
ce komentarza.

A zaczęło się z chwilą wpro 
wadzenia systemu kompute­
rowego obliczania należności 
za prąd (o szczegółach pisaliś 
my kilkakrotnie). Wprowa­
dzając go jednak, nie przewi­
dziano społecznych skutków 
zaangażowania komputera do 
tych*- obliczeń. „Sypie” on 
teraz niespodziankami, które 
wyrażają się w setkach rekla 
macji dziennie, podczas gdy 
dawniej ich liczba nie prze­
kraczała 20. Trudno się jed­
nak dziwić utyskiwaniom i 
pretensjom mieszkańców, jeśli 
proponowane im do zapłaty 
sumy budzą zasadnicze wąt­
pliwości, a nowy kształt ra­
chunku nie pozwala przecięt­
nemu odbiorcy zorientować 
się w zasadach funkcjonowa­
nia ponoć znakomitego syste­
mu SAFO.

Sytuacja taka trwa kilka 
tygodni i nic się — niestety 
— nie zmienia. Pisała na ten 
temat „Gazeta Zachodnia” 9 
lutego. Przez prawie miesiąc 
poznański Zakład Energetycz 
ny nie potrafi jednak uporać 
się z należytą obsługą klien 
tów i nadal zawodzi organi­
zacyjnie. Kolejki przy ulicach 
Grobla i Nowowiejskiego są 
nadal długie — poprawa sy­
tuacji jest więc znikoma lub 
żadna. Czy rzeczywiście nie 
można jej zmienić? Może 
trzeba ustalić stosowniejsze 
godziny przyjmowania rekla­
macji, bo obecne tylko w śro 
dę (10—17) uwzględniają inte 
resy osób pracujących, może 
trzeba zaangażować więcej 
osób do załatwiania reklama-

„Warszawa roku 1976”; 11.35 Po­
stęp, dom, nowoczesność; 11.45 
Od Tatr do Bałtyku; 12.05 Czas 
dobrych gospodarzy; 12.25 „Biały 
kołnierzyk” — pow.; 12.45 Parti­
ty George Philippe’a Telemana; 
13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50 Śpiewa 
Chór PR i TV we Wrocławiu; 14.10 
Więcej, lepiej, nowocześniej; 

14.25 Ork. Szwajcarii Romańskiej 
— dyr. E. Anserment; 15 Program 
dla dziewcząt i chłopców; 15.40 
Symfonia Mozarta: „Bez menue­
ta” 38 Symfonia D-dur; 16.10 Len 
roślina opłacalna; 16.20 PKO Twój 
bank, Twój doradca; 16.30 Melo­
die z musicali; 16.40 Magazyn in­
formacyjny; 16.50 Radioexpress; 
17 Śpiewa Chór Uniwersytetu Ka 
lifornijskiego; 17.20 Reportaż lit. 
pt. „Bitwa o Lenino”; 17.40 Reci 
tal A. de Larrocha; 18.40 Człowiek 
w miejscu pracy; 19 „Salwa mo­
rale e spirituale” — C. Montever 
diego w nagr. artystów szwajcar 
skich; 19.30 Notatnik kulturalny; 
19.40 F. Schubert — Kwintet for­
tepianowy A-dur op. 114; 20.15 F. 
Schubert: Rondo A-dur; 20.30 Kon 
cert muz. operowej; 21.55 „Po 
prostu kobieta” — słuch,; 22.35 
Hommage’a Benjamin Britten — 
Kwartet smyczkowy nr 2 C-dur 
op. 36; 23.35 Co słychać w świecie; 
23.40 Bluesy dla pań.

Wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.30 Co kto lu­
bi; 9 „Kobieta i pajac” — opow.; 

9 10 Przypominamy Billa Haley’a; 
9.30 Nasz rok 77; 9.45 Utwory ka­
meralne C, Francka; 10.35 Kier­
masz płyt wytwórni Amiga; 11 
Życie rodzinne; 11.30 Jazzowe ro­
dzeństwo; 12.25 Za kierownicą; 
13 Powtórka z rozrywki; 13.50 
„Znajomi z pociągu” — pow.; 
14 Sonaty i konc. A. Corellego; 
15.10 W kręgu jazzu; 15.30 Odpo­
wiedzi z różnych szuflad; 15.45 
Muz. żarty Walta Rockmana; 16 
Rozszyfrowujemy piosenki; 16.30 
Pożegnalny koncert zespołu King 
Crimson; 16.45 Nasz rok 77; 17.05 
Muz. poczta UKF; 17.40 Rep. pt. 
„Tanecznym krokiem przez ży­
cie”; 18 Muzykobranie; 18.30 Po­

Spotkania artystów z mieszkańcami

Wolna sobota w „Orbicie**
— Przyjedźcie, tu jest na medal. — Pospieszcie się na 

koncert jazzowy. Tej treści telefony wysyłali uczestnicy 
sobotnich imprez w „Orbicie” do swoich znajomych. Desz­
czowa i wietrzna pogoda od stra^zała wprawdzie od wyj­
ścia z domu, lecz frekwencja na „12-gotizinnym spotkaniu 
z artystami Winograd” nie zawiodła.
W Domu Kultury „Orbita” 

na Osiedlu Kosmonautów naj 
wcześniej, bo w godzinach 
przedpołudniowych w muzy­
czną podróż dookoła świata 
wybrały się dzieci. Przewod­
nikiem był aktor Teatru No-

- pod prąd 
cji, a może ustanowić dzielni­
cowe punkty?

Bo scena zaprezentowana 
na naszym zdjęciu (inkaso 
przy ulicy Grobla, 2 bm., 
godz. 10.15) nie wymaga ko­
mentarza. (bop)

Fot. — H. Kamza

Wyróżnienia dla społeczników 
z Nowego Miasta

Wartość czynów społecz­
nych wykonana w ubiegłym 
roku przez mieszkańców No­
wego Miasta została znacznie 
przekroczona. Na planowane 
np. 17 min zł w grupie, prac, 
konserwacyjno - porządko­
wych zrealizowano 19,2 min 
zł.- Dobre wyniki osiągnięto 
także w pracach .inwestycyj- 
no-remontowych. Pierwotnie 
planowaną wartość — 7 min 
zł przekroczono o 2,3 min zł.

Zeszłoroczne czyny nowo- 
miejskich zakładów pracy, 
mieszkańców, szkół i organiza 
cji społecznych przyniosły ken 
kretne korzyści, m. in. wyko­
nano nawierzchnię na ul, San 
domierskiej, wybudowano 
trzy place zabaw — w Głu-

lityka dla wszystkich; 18.45 Stan 
dardy na dwa fortepiany; 19 „Ba 
ron von Goldring” — pow.; 19.35 
„Ognisty anioł” — opera tygod­
nia; 19.50 „Kobieta i pajac” — 
opow.; 20 Cudowny świat rewe- 
lersów; 20.20 Z nagrań rozgł. ra­
diowej w Rydze; 20.50 60 minut 
na godzinę; 21.50 „Pachnąca jaś 
minem” — gra zespół Z. Namy­
słowskiego; 22.08 Śpiewa Ray 
Charles; 22.15 Trzy kwadranse 
jazzu; 23 Wiersze J. Salamon; 
23.50 Śpiewa Ewa Bem.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30. 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.45 Radio- 
express; 11 Dla kl. I lic. (jęz. 
polski): „Czego szukacie artyści”; 
11.30 Tito Gobbi w recitalu daw 
nej muz. włoskiej; 11.55 Gra Ork. 
PR • j IV p/d Piotra Kałużnego; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 „Szkoła Mi­
strzów”; 13.15 Z radiowej fonote- 
ki muz.; 13.50 Dla szkół średnich 
(wych. muz.); „Poziomo — piono 
wo”; 14.25 „Litwin i Andegawen- 
ka” — pow.; 14.35 „W Jeziora­
nach”; 15.05 „Z pierwszej ręki” 
— „Przyczepieni do holu” — o 
książce J. Grodzińskiego mówi K. 
Kożniewski; 15.30 „Pan Wołody­
jowski” — słuch.; 16.05 Nowa mu­
zyka naszych przyjaciół — Ru­
munia; 16.40 Stylizowana muzyka 
ludowa; 16.50 Radioexpress; 17 Po 
niedzielne remanenty sport.; 17.05 
„Trochę historii” — aud. z okazji 
50-lecia Rozgł. Poznańskiej; 17.15 
Rep. M. Nowakowskiego; 17.30 
Utwory Z. Mahlika; 17.40 „W tros­
ce o nasze dziecko”; 18.13 Utwo­
ry na trąbkę; 18.25 Jęz. niemiec­
ki; 18.40 Tygodn. przegląd audy­
cji oświatowych i popularno-na­
ukowych; 19 O zdrowie człowieka 
— Jak zajrzeć do wnętrza orga­
nizmu bez stosowania metod chi 
rurgicznych; 19.15 Jęz. rosyjski; 

'T9.30 Złote lata jazzu — Buck Clay 
ton (stereo); 20.45 XXXI Settima- 
ne Musicali — Ascnna 1976 (ste­
reo); 22.15 Prądy i poglądy — Kry 
zys liberalizmu amerykańskiego; 
22.35 Przypominamy Paula Ankę.

Wiadomości: 12, 16. 

wego — Andrzej Lajborek. 
Rodzice przyszli na koncert 
arii operowych, które śpie­
wali artyści Opery Poznań­
skiej. Miłośnicy teatru w sali 
widowiskowej obejrzeli spek­
takl poetycko-muzyczny Marii 
Jasnorzewskiej - Pawlikow­
skiej pt. „Dancing” w wyko­
naniu aktorów Teatru Nowe­
go, później wystąpił kabaret 
„Sito”.

Nikos Filaktos — młody 
kompozytor, zebrał wiele braw 
za przygotowany i wykonany 
przez siebie program „Grecja 
w muzyce i piosence”. Na 
zakończenie wieczoru odbył 
się koncert jazzowy grupy 
„Warsztat”, zadomowionej w 
„Orbicie”. Ten sam zespół jaz 

szynie, na Zawadach i w Par­
ku Tysiąclecia przy ul. War­
szawskiej oraz założono lokal 
ny wodociąg na ul. Czernicho 
wskiej.

W miniony czwartek na ple 
num Dzielnicowego Komitetu 
FJN dokonano podsumowa­
nia czynów społecznych wy­
konanych w 1976 r. i wyróż­
niającym się organizatorom z 
różnych środowisk wręczono 
dyplomy uznania i pamiątko­
we patery. Spośród wielu wy 
różniono m. in. „Pomet”, Spół 
dziel-nię Mieszkaniową „Osie­
dle Młodych”, Radę Osiedla 
Lecha na Ratajach Szkołę 
Podstawową nr 55 (Kcbyle- 
pole) i Przedszkole nr 4 przy 
ul. Filipińskiej, (a)

t TELEWIZJA 1

PROGRAM 1; 12.45 — R-TV Szko 
ła Średnia — Chemia, sem. 2: 
„Związki siarki”; 13.25 — R-TV 
Szkoła Średnia — Biologia, sem. 
2: „Plazińce i obleńce”; 15.30 — 
NURT — Nauki polityczne; 16.30 
— Dziennik (kol.); 16.40 — „Obiek 
ty w”; 17 — „Zwierzyniec” (kol.); 
17.55 — „Pan we fraku” — pro­
gram rozrywk.; 18.lo — „Znaki 
szczególne” — ode. 2 pt. „Rozbitek” 
— film ser. prod. TP (kol.); 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych j pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 
20.30 — Tea.tr Telewizji — Walen­
tyn Azernikow: „Trzeciego wyjś­
cia nie ma” (kol.); 21.55 — „Ga- 
merata” — magazyn muzyczny; 
22.30 — „Drogi pokoju” — pro­
gram publ. (kol.); 22.50 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2; 15.35 — Język nie­
miecki — Kurs podstawowy, 1. 20; 
Spotkajmy się raz jeszcze — 
Programy Naczelnej Redakcji Pu 
blicystyki Kulturalnej, które uzy­
skały wysoką oce-.ię widzów; 16.05 
— 3 razy piosenka (kol.); 16.15 — 
„Naga przed miastem” — film 
dok. (kol.); 16.45 — „Intergrafia- 
76” — film dok .0 wielkiej mię­
dzynarodowej imprezie plastycz­
nej (kol.); 17.10 — 3 razy piosen­
ka (kol.); 17.20 — Godzina Aliny 
Obidniak; 18.10 — „Tańczyć, tań­
czyć...” -* rep. z Międzynar. Kon 
kursu Tańca Towarzyskiego w 
auli Politechniki Warszawskiej 
(kol.); 18.25 — 3 razy piosenka 
(ko).); 18.40 — „Teleskop”; 19 — 
Dobranoc dla najmłodszych i pro 
gram dla młodzieży (kol.); 19.30 — 
Wieczór z dziennikiem (kol.); 20.30 
— XI Halowe Igrzyska z Balla­
dą, cz. I — program rozrywko­
wy; 21.30 — Sam na sam z Fran­
ciszkiem Starowieyskim (kol.); 
22.20 — „24 godziny” (kol.); 22.30 
— XI Halowe Igrzyska z Balladą, 
cz. II — program rozrywkowy; 
23.10 — NURT — Matematyka. 

zowy wspólnie z aktorami 
Teatru Nowego przygotował 
następną imprezę przy świe­
cach, zatytułowaną „Jazz i 
poezja”.

Organizatorzy i wykonaw­
cy przeznaczyli dochód z im­
prezy na Centrum Zdrowia 
Dziecka. Pomysł wypełnienia 
wolnej soboty różnorodnymi 
imprezami dla wszystkich 
mieszkańców Winograd był 
udany. Podobne programy za­
planowano na następne wolne 
od pracy'soboty.

Organizatorem „12Tgodzin- 
nego spotkania z artystami 
Winograd” była Poznańska 
Spółdzielnia Mieszkaniowa, 
Wojewódzka *R.ada Związków 
Zawodowych i Zakłady Arty­
styczne „Art”, patronat zaś 
przejęła redakcja „Expressu 
Poznańskiego”, (bg)

W*

ODPOWIEDZI
© W związku z artykułem pt. 

„W produkcji papieru niezbędna 
makulatura” — mam pytanie do 
Przedsiębiorstwa Skupu Surow­
ców Wtórnych — pisze emeryt. — 
Czy przedsięboirstwo, odbierając 
makulaturę własnym transportem, 
potrąca za przewóz i ile płaci za 
I kg makulatury?

Dyrektor PSSW poinformował 
nas, że jeśli ktoś prosi o odbiór 
makulatury z domu, przedsiębior 
stwo płaci za 1 kg makulatury 
mieszanej 1 zł, a więc nie potrą­
ca za transport. (829)

® O anomaliach naszego handlu 
pisze Kazimierz J.: w spożyw­
czym sklepie samoobsługowym 
przy ul. Średnicowej w stoisku 
alkoholowym na dwóch półkach 
segmentu wyłożono... pończochy i 
rajstopy. Tymczasem w pobliżu 
tego sklepu (około 200 m idąc w 
głąb osiedla) jest stoisko galante­
ryjne w pawilonie „Wszystko dla 
domu’’.

Czyżbyśmy znów wracali do han 
dlu, typu „śledzie, mydło i po­
widło?” (844)

® Przechodząc obok kiosku „Ru 
chu” zauważyłam, że sprzedaw-
czyni zdjęła 
przeznaczony 
cie spryskała 
postawiła na 
W.

Dyrekcja

z półki dezodorant, 
do sprzedaży, obfi- 
się nim j ponownie 
półce — pisze Ewa

Przedsiębiorstwa
„Ruch” zwróciła się pismem okól 
nym do wszystkich swych jedno­
stek organizacyjnych, aby na naj­
bliższych spotkaniach ze swymi 
sprzedawcami omówili tę sprawę 
i kategorycznie zakazali używa­
nia artykułów, przeznaczonych do 
sprzedaży. (576)

Oferty prezentowane wczoraj około południa na GIEŁDZIE 
SAMOCHODOWEJ przy ul. Bema w Poznaniu były liczne i 
interesujące. Ceny wszakże nie zachęcały zbytnio do zawie­
rania transakcji. To już właściwie tradycja.

Podobnie jak na kilku poprzednich giełdach, taik i na wczo­
rajszej sporo wystawiono „maluchów”. Ceny ich wahały się: 
od 105 000 zł (1975), 110 000 i 112 000 (ten sam rocznik) oiraz 
125 000 i 130 000 (1976), do 139 000 za rocznik bieżący*

„Fiat” 125p z silnikiem 1300 ccm był do nabycia za 127 000 
(1970), 140 000 (1973) i 152 000 (1974); wóz zaś o pojemności 
silnika 1500 ccm kosztował 190 000 (1974), 225 000 (MR 75) i 
248 000 (MR 76). „Fiata” 850 Seat z roku 1973 wyceniono na 
145 000.

„Syrenę” 103 można było nabyć za 42 000 (1966), „104” wy­
ceniono na 50 000 (1967), 68 000 i 73 000 (1972) oraz 85 000 
(1973). Model „105L” chciano sprzedać za 122 00O (1975).

Wysokie ceny utrzymywały się na „Trabanty”. Żądano za 
nie: 60 000 (1966), 85 000 (1971), 88 000 (1972), 100 000 (1974) i 
112 000 (1975). „Dacię” oferowano za 180 0 00 (1975), „Zapo­
rożca” za 118 000 (1974), „Skodę” S100 — za 140 000 (1971).

,Zapo-

INFORMACJA EXTRA; Od kilku giełd pojawia się bar­
dzo mało (albo nie ma wcale) samochodów sportowych. Czyż­
by zimowa pora nie sprzyjała ich sprzedaży?

☆
Duży wybór owoców i warzyw zaobserwowaliśmy w so­

botnie przedpołudnie na TARGOWISKU WILDECKIM. Nie­
które ceny mogły jednak zaskoczyć.

Główka sałaty i to niezbyt ładnej kosztowała 12, a nawet 
14 złotych. Inne nowalijki też drogie: pęczek zielonej pietru­
szki sprzedawano po 3.50, 4 i 4.50, szczypiorku po 4 i 5 zło­
tych, jarmużu zaś po 3, 4, 4.50 i 5 zł. Mimo to kupujących nie 
brakowało.

Kilogram marchwi oferowano po 6, 7 i 8 złotych, buraków 
— po 5 i 6 zł i cebuli — 12 zł. Kapusta włoska kosztowała 10 
zł, a biała — 8. Ziemniaki sprzedawano po 3 zł za kilogram.

Ceny jabłek przeciętnej jakości wahały się od 14 zł do 22 
zł (!) za ładne i smaczne. To były jednak jedyne owoce, któ 

re proponowano na targowisku, nie licząc kilku stoisk z su­
szonymi śliwkami.

Podobnie jak w sklepach owocowo-warzywnych, brako­
wało też pieczarek, o które często pytali kupujący.

INFORMACJA EXTRA: Sprzedawcom kwiatów udzieliła 
się już chyba atmosfera Dnia Kobiet, który zawsze „podbi­
ja” ceny pachnących upominków dla pań. Goździki oferowa­
no po 18, 20 i 22 zł, długie ładne tulipany nawet po 25 zł, 
fiolki alpejskie — po 8, a żonkile po 20 zł. (hep)

Usuwanie
szkód wichury

w piątkowy wieczór i so­
botę przeszła nad Wielkopol­
ską fala silnych wiatrów, któ­
ra spowodowała pewne utrud- 
niania w kornUinikacji óraz s(po 
ro szkód w sieci energetycz­
nej.

Stare, zeschnięte drzewa, co 
sygnalizowali nam czytelnicy, 
powalił wiatr, tworząc nieraz 
groźne przeszkody w ruchu 
kołowym.

W samym tylko Poznaniu — 
jak nas poinformował dyżurny 
inżynier Rejonowej Dyspozycji 
Ruchu Zakładu Energetycznego 
Poznań, Marek Kaniewski — zgło 
szo.no 190 uszkodzeń spowodowa­
nych piątko wo-sobot nią wichurą. 
Wiatr złamał 7 słupów energety­
cznych, zerwał limie niskich na­
pięć w 61 miejscach, uszkodził 
ponad 120 łączy przydomowych. 
Przez całą wolną sobotę i nie­
dzielę, a także dzisiejszej nocy 
pracowało kilka brygad.

Znacznie poważniejsze szkody 
powstały w terenie. Ucierpiały 
przede wszystkim linie napowie­
trzne. W Poznańskiem wichura 
zerwała 15 linii średniego napię­
cia, pozbawiając dopływu prądu 
548 stacji transformatorowych, 
również w sobotnie przedpołud­
nie w Pilskiem uszkodzonych 
było 8 linii, a 418 stacji pozbawio 
nych było zasilania. Nie ucier­
piały linie wysokich i średnich 
napięć w Leszczyńskiemu

Ponad 100 pracowników brygad 
Zakładu Energetycznego — Kalisz 
pracowało bez przerwy na uszko 
dzonych 24 liniach średnich na­
pięć w K a liskiem i

(ask)

Ustalono sprawcę 
śmiertelnego wypadku

na Winogradach
Tragicznie zakończyła się pirac 

ka jazda kierowcy „Dacii” w 
czwartkowy (3 bm.) wieczór uli­
cą Winógrady w Poznaniu. O go­
dzinie 18.30 potrącił on przecho­
dzącą przez jezdnię 17-letnią Sa­
binę Ch., która zmarła po kilku 
godzinach w szpitalu. Sprawca tra 
gedii o nieustalonych persona­
liach (wiadomo tylko było iż je­
chał białą „Dacią”) zbiegł z miej 
sca przestępstwa.

Podjęte natychmiast przez or­
gana MO czynności operacyjne 
przyniosły pełne powodzenie; po 
kilkunastu godzinach udało się 
ustalić sprawcę wypadku, który 
(tyle ze względu na toczące się po 
stępowanie możemy podać) jest 
mieszkańcem Poznania. Docho­
dzenie pod nadzorem Pro­
kuratury Rejonowej Stare Mia­
sto prowadzi Wydziału Ru­
chu Drogowego Komendy Wo­
jewódzkiej MO, który liczy na 
pomoc świadków zdarzenia łub 
innych osób mogących udzielić 
jakichkolwiek w tej sprawie in­
formacji — osobiście do KW MO 
przy ul. Wysniańskiego 7. pokój 
15 lub telefonicznie pod numera­
mi 41 26 18 lub 41 25 02. (hop)

4
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POT F O A * WPHW - ODDZIAŁ OBROTU ARTYKUŁAMI SPORTOWYMI, TURYSTYCZNYMI i WYPOCZYNKU 
r u Ł L O n w POZNANIU i WOJEWÓDZTWIE.

785_K1 ZAPRASZAMY I ZYCZYMY UDANYCH ZAKUPÓW!' i
Praca ® Nauka

Mężczyznę - kobietę, przyj 
mie gospodarstwo rolne. 
Zgłoszenia: Stary Rynek

Malarzy i uczniów, przyj­
mę. Rychlewski, Mickie­
wicza 34 m. 5, po godz.

Sprzedam sypialnię. Tel.
714-13. 16563g

16. 16520g

Cyklinowanie, lakierowa­
nie parkietów. Zakład pry 
watny — Kantak, telefon

Pracownicy poszukiwani Komunikat
647-95. 17140g Wojewódzkie Przedsiębiorstwo Energetyki

92 m. 2. 17178g

Potrzebny pracownik do 
odpasu inwentarza, naj­
chętniej w starszym wie­
ku. Ludwik Mielcarek, 
64-113 Osieczna, woj. lesz­
czyńskie. 217p

Potrzebni: uczeń, pomoc­
nik (emeryt). Warsztat —
Obornicka 276. 17605g

Przyjmę instalatora sani­
tarnego i ucznia. Luboń 4,
Dojazdowa 18. 16489g

Pomoc domowa, przed po 
łudniem, potrzebna. Czer 
wonej Armii 77 m. 5.

16438g

Małżeństwo, przyjmie do­
zorcostwo, warunek mie­
szkanie. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16494g

Do starszej osoby, potrze 
bna pomoc na cały dzień, 
Sołacz. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 16505g

Przyjmę do warsztatu ślu 
sarskiego ślusarza ze zna 
jomośeią spawania acety­
lenowego i elektrycznego 
— praca na delegacji. Za­
kład Ślusarski, Swarzędz,
ul. Żytnia 3. 16513g

Przyjmę opiekunkę do 
dziecka, na dobrych wa­
runkach, z całkowitym 
utrzymaniem i noclegiem, 
najchętniej z prowincji. 
Możliwość dalszej nauki. 
Halina Pietrzak, Poznań, 
ul. Żegockiego 24. 16393g

Wpisy na korespondencyj 
ne kursy kreśleń technicz 
nych oraz kosztorysowa­
nia przyjmuje, szczegóło­
wych — pisemnych Infor­
macji udziela „Oświata”. 
31-139 Kraków, ul. Spasow 
skiego 8 (przedłużenie ul. 
Siemiradzkiego). 203-K2

Betoniarki 175 — wykonu­
je warsztat — Nowa Sól, 
Krasińskiego 4. 511-K2

Odstąpię punkt Toto-Lot­
ka. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 17757g.

M-4, Osiedle Czecha — za 
mienię na równorzędne, 
Osiedle Kopernika. Tele­
fon 67-17-01, po godz. 19.

17401g

Cieplnej w Poznaniu, ul. Krauthofera nr 
zatrudni zaraz:

palaczy i pomocników palaczy na 
La Monte’a i kotły niskoprężne, na 
ogrzewczy.

Zgłoszenia w celu zatrudnienia należy
dać pod w. wym. adresem.

10 —

kotły 
sezon

skła­
727-K1

Poznańska Fabryka Łożysk Tocznych — 
informuje, że w związku z robotami 
drogowymi —

w dniach od 7—14. III. 1977 r. nastąpi 
zamknięcie ul. Krańcowej dla ruchu koło­
wego w rejonie ul. Trzemeszeńskiej i Czer7 
niejewskiej. Na czas zamknięcia ulicy w

® Nieruchomości
Sprzedam nieruchomość 
0,25 ha, budynek mieszkał 
ny, gospodarczy, nad je­
ziorem, 20 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa”, Grun 
waldzka 19 dla 15918gpr.

Dom jednorodzinny, pię­
trowy w Brzeszczach k.
Oświęcimia sprzedam.
Kazimierz Holik, Wojska 
Polskiego 1, 32-620 Brzesz
cze. 501-K 2

Kupno ® Sprzedaż

Nutrie — kupię. Józef 
Dzienis, 15-539 Białystok, 
Łabędzia 15, tel. 262-14.

510-K2

Sprzedam organy walizko 
we „Harmona”. Poznań, 
tel. 33-39-58. • 17507g

Sprzedam piec c. o. 65 m1 
orńz komin stalowy o 
średnicy 800 mm i długo­
ści 24 m. Środa, tel. 24-81.

301 p

© 8 marca © Święto kobiet © 8 marca © Święto kobiet
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414-K1

tym rejonie przewiduje się 
Michała, Główna.

Powyższe zostało uzgodnione 
Komunikacji Urzędu Miejskiego

Przetargi

objazd ul. ul.

z Wydziałem 
w Poznaniu.

903-K1

Obraz Kossaka, olej na 
tekturze, sprzedam. Buk,
Rynek 1 m. 2. 17082g

W dniu 2 marca 1977 r. zmarł nasz długoletni 
i ceniony kolega

MARIAN KIERCZYNSKI
mistrz elektromechanik

Z żalem żegnamy dobrego Kolegę.

Cześć Jego p a ni i ę ć 1!

Serdeczne wyrazy współczucia Rodzinie Zmar­
łego składają'

Rada, Zarząd, członkowie i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Elektrotechnicznej 

w Poznaniu, ul. Mostowa 14 a
873-K3

Z żalem zawiadamiamy, że w dniu 4 marca br. 
zmarł

ZENON WIECZOREK
długoletni i ofiarny pracownik 

naszego przedsiębiorstwa.

W Zmarłym żegnamy cenionego i drogiego 
nam kolegę oraz dobrego i życzliwego człowieka.

Rodzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają :

Dyrekcja — POP — Rada Zakładowa 
oraz pracownicy 

Przedsiębiorstwa Robót Kolejowych nr 10

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca br. o go­
dzinie 13.05 na cmentarzu junikowskim.

901-KI

Dnia 3 marca 1977 roku zmarł nasz długoletni 
pracownik

FRANCISZEK JASIK
odznaczony Srebrnym i Złotym Krzyżem 
Zasługi i Odznaką Przodownika Pracy.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 13 
na Miłostowie.

Rodzinie Zmarłego wyrazy współczucia skła­
dają

Dyrekcja — Rada Zakładowa — POP 
i współpracownicy 

Zakładów Mechanicznych
Przemysłu papierniczego w Poznaniu

17758g

j_ W dniu 3 marca 1977 r. zasnął w Bogu mój 
T kochany mąż, nasz drogi
dek, brat, szwagier i wujek, 
śp.

FRANCISZEK
Pogrzeb odbędzie się dnia 

na cmentarzu na Miłostowie.

Ul. Zawady 8 m. 23,

SUSZARKI DO WŁOSOW, 
APARATY DO MASAŻU CIAŁA

® ul. 2^ Grudnia 17/19
© Czerwonej Armii „Centrum”
© ul. Głogowska 58

© WPHW Oddział Obrotu Artykułami

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
5 marca 1977 roku zmarł w Śremie, przeżywszy 
lat 74, opatrzony Sakramentami św., ukochany 
mąż, ojciec, teść i dziadek, śp.

MELCHIOR URBANIAK
i powstaniec wielkopolski, uczestnik II wojny I 
1 światowej, długoletni działacz samorządu rze­

mieślniczego, odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski, Wielkopolskim Krzy­
żem Powstańczym, Medalem za Warszawę, Me­

dalem Zwycięstwa i Wolności, Odznaką 
Honorową Za Zasługi w Rozwoju 

Województwa Poznańskiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 marca 1977 roku 
o godz. 13 na cmentarzu farnym w Śremie.

Rodzina

Wyposażenia Mieszkań w Poznaniu

s. t p.
WALENTY OWSIANNY

Z
W

zakończył niespodziewanie swoje pracowite ży­
cie w dniu 3 marca 1977 r„ namaszczony Oleja­
mi św., mój najdroższy mąż, ojciec, teść, dzia- 

prze-

Spółdzielnia Rzemieślnicza Blacharsko - Insta­
lacyjna w Poznaniu, ul. Wierzbowa 3/4 —

g ł a s z a
PRZETARG NIEOGRANICZONY
na sprzedaż samochodu marki „ZUK” nr 
silnika 347966, nr podwozia 137362, rok pro­
dukcji 1972 — cena wywoławcza 52.700,— 
złotych.
przyczepa jednoosiowa, dwukołowa — dłu­
życowa, ciężar własny 900 kg, ciężar dopu­
szczalny 2.500 kg bez marki, rok produkcji 
1966 — cena wywoławcza 8.000,— zł.

Przetarg odbędzie się w dniu 22 marca 1977 
roku o godz. 10 w siedzibie Spółdzielni.

Samochód i przyczepę można oglądać na 
3 dni przed przetargiem na placu Spółdzielni, 
przy ul. Wierzbowej 3/4 w godz. od 12 do 14.

Wadium 10 proc, ceny wywoławczej, należy 
uiścić w Kasie Spółdzielni, najpóźniej w przed-
dzień przetargu. 628-K1

Wojewódzka Spółdzielnia Pracy Transportu 
i Spedycji w Poznaniu, ul. Dąbrowskiego nr 89 
— zaprasza przedsiębiorstwa uspołecznione do 

PRZETARGU na wykonanie remontu insta­
lacji kanalizacyjnych oraz odwodnienia 
terenu w bazie transportowej naszej Pla­
cówki Terenowej w Kościanie, ul. Słonecz­
na nr 13, woj. leszczyńskie.

Termin wykonania robót: do dnia 31 grudnia 
1977 roku.

Wartość robót: ok. 200.000,— zł.
Dokumentacja projektowo-kosztorysowa do 

wglądu zainteresowanych, w Dziale Inwestycji 
i Remontów WSPTiS w Poznaniu, ul. Dąbrow­
skiego nr 89, telefon 456-46, wewn. 67

W smutku pogrążona

Ul. Łazienkowa 3.

dek, pradziadek, brat," szwagier i wujek, 
żywszy lat 73.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 marca 1977 
o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.

żona z rodziną
Ul. Garbary 3® m. 15.

roku

GERHARD KAROL SCHLECHT

13

Ul. Mottego 8 m. 11.

CS

894-U3

JAN SZERMENT

Jarocin. 17743gUl. Warszawska 33a m. 9.897-U 3 896-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 13 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 9.50 
na cmentarzu junikowskim.

powslaniec wielkopolski, podporucznik rezerwy, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czym, Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 
7 bm. o godzinie 15 na cmentarzu parafialnym 
w Jarocinie.

W imieniu rodziny 
ks. Józef Szerment

O bolesnej stracie zawiadamiają 
córki z mężami i rodzina

-L Dnia 3 marca 1977 roku zasnął w Bogu mój 
I mąż, nasz ojciec, teść, dziadek i pradziadek, 
lat 87, śp.

Pogrążane w smutku 
córki z rodziną

17742g

W dniu 4 marca 1977 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach mój kochany mąż, nasz najdroższy oj­
ciec, teść, syn, brat, wujek, szwagier, siostrze­
niec, kuzyn, przeżywszy lat 54

tDnia 3 marca 1977 r. zmarł śmiercią tragicz­
ną mój najdroższy, najtroskliwszy mąż, ko­

chany tatuś, teść, syn,
i dziadziuś, przeżywszy

brat, szwagier, wujek 
lat 53

MARIAN LUDWIG
ZENON WIECZOREK Pogrzeb odbędzie się

ojciec, teść, dzia- 
przeżywszy lat 70,

JASIK
8 bm. o godz.

Pogrążona w smutku 
żona z rodziną

। Dnia 3 marca 1977 r. zmarła moja kochana 
T matka, teściowa, nasza babcia, prababcia, 
siostra i ciocia, śp.

MARIA JELEWSKA
z domu Gendera

■ Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 12 
na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona 

rodzina

Ul. Zawady 8.

Pogrzeb odbędzie się 8 bm. o godzinie 13 na 
cmentarzu junikowskim.

W ciężkim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Ul. Kassyusza 7 m. 8. 17741g

Dnia 3 marca 1977 roku zmarł nagle w 50 roku 
życia, mój najdroższy mąż, nasz ukochany tatuś, 
brat, zięć, szwagier, kuzyn i wujek

ADOLF JUREK
Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 12.30 

na cmentarzu junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z synami i rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji.

Ul. Głazowa 32 m. 2. 893-U3

tDnia 4 marca 1977 roku odszedł od nas nasz 
najukochańszy ojciec, teść i brat, przeżyw­
szy lat 63, śp.

tDnia 3 marca 1977 r. zmarł po długich 1 cięż­
kich cierpieniach nasz najdroższy ojciec, 
teść, dziadek, pradziadek i wujek, przeżywszy 

lat 75, śp.

WŁADYSŁAW ZWIERZCHOWSKI

o godz. 14.30
w środę, dnia 9 bm.

na cmentarzu w Zabikowie.

W

Luboń 1, ul.

głębokim smutku i żalu pogrążona

żona z rodziną

Świerczewskiego 1 a. 17735g

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
4 marca 1977 r. zakończył swoje pracowite 

życie, po krótkich lecz ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, kochany ojciec, teść i dzia­
dek, przeżywszy lat 54, śp.

TADEUSZ JANC
Wyprowadzenie zwłok z kaplicy przykościel­

nej na cmentarz parafialny w Tarnowie Pod­
górnym nastąpi 9 bm. o godz. 15.

W smutku i bólu pogrążona

Góra, ul. Długa 3.

żona z rodziną

s. + P-

17747g

PELAGIA FRANKIEWICZ
zmarła po długich i ciężkich cierpieniach, opa­
trzona Sakramentami św., dnia 5 marca WIT r., 
nasza kochana siostra, szwagierka i ciocia, 
przeżywszy lat 82.

Pogrzeb odbędzie się dnia 8 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu w Komornikach.

W smutku pogrążona

Plewiska, ul. Szkolna 15. 17744g

Termin składania ofert: 
1977 r.

Komisyjne otwarcie ofert

do dnia 15 marca

nastąpi w dniu
21 marca 1977 r.

Zastrzegamy prawo wyboru oferenta oraz 
zwrot ofert, lub unieważnienie przetargu bez
podania przyczyn. 688-K3

+ Dnia 3 marca 1977 roku zakończył swe życie 
w wieku lat 86, opatrzony Sakramentami św.

WOJCIECH ANSZCZOK
powstaniec wielkopolski, oficer rezerwy, odzna­
czony Wielkopolskim Krzyżem Powstańczym, 

Krzyżem Walecznych, Srebrnym Krzyżem 
Zasługi, Krzyżem Kawalerskim Orderu 

Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się dnia 9 bm. o godz. 13.40 
na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

Ul. Promienista 22 m. 2, 
dawniej Poznańska 42. 17745g

IH

tDnia 4 marca 1977 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św„ mój najdroższy mąż, nasz 
drogi ojciec, teść i dziadek, w 77 roku życia

STANISŁAW KOZIELCZYK
powstaniec wielkopolski

Msza św. żałobna odprawiona zostanie 7 bm. 
o godzinie 12 w kościele w Antoninku, po czym 
pogrzeb o godz. 14 na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

rodzina

Poznań - Antoninek, ul. Zbyłowita 10. 17748g

tW dniu 3 marca 1977 r. zmarł po krótkich 
lecz ciężkich cierpieniach, opatrzony Sakra­
mentami św. mój mąż, śp.

ANTONI BIEDNY
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 10.50 

na cmentarzu górczyńskim.

W smutku pogrążona

17759g żona z dziećmi i wnukami

tDnia 4 marca 1977 roku zasnął w Bogu, 
w wieku 69 lat, mój najdroższy mąż, nasz 
ukochany ojciec, teść i dziadek, śp.

PIOTR AGACIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 7 bm. o godz. 14.50 

na cmentarzu na Junikowie.

W smutku pogrążona
895-U3



sport

VII Zimowe IMS 
zakończone

W hali lodowej Podhala w No­
wym Targu odbyło się uroczyste 
zakończenie VII Zimowych 
Igrzysk Młodzieży Szkolnej.

Oto ostateczna punktacja 
igrzysk: 1. Nowy Sącz 93,5 pkt.; 
2. Bielsko Biała 61,5 pkt., 3. Jele­
nia Góra 37,5 pkt.; 4. Suwałki 
23,5 pkt., 5. Legnica 11,5 pkt., 6. 
Wrocław 11,5 pkt.; 7. Łódź 11 
pkt.; 8. Katowice 10,5 pkt.; 9. Wał 
brzych 7,5 pkt.; 10. Kraków, 5,0 
pkt.

Punktacja województw o „Pu­
char Zimy” 1. Bielsko Biała 309,5 
pkt.; 2. Katowice 300,5 pkt.; 3. No 
wy Sącz 294,5 pkt.; 4. Opole 292,5 
pkt.; 5. Kraków 267 pkt.; 6. Kros 
no 265,9 pkt.; 7. Warszawa 250,5 
pkt.; 8. Jelenia Góra 224.0 pkt.; 
9. Suwałki 213 pkt.; 10. Wałbrzych 
205,5 pkt. (PAP.)

Lekkoatleci USA 
pokonali ZSRR

W hali w Toronto zakończył 
się trójmecz lekkoatletyczny z u- 
działem reprezentacji USA, Ka­
nady i ZSRR. Amerykanie wy­
grali zarówno z reprezentantami 
ZSRR jak i Kanadyjczykami, na 
tomiast radziecka reprezentacja 
pokonała zespół Kanady.

Oto wyniki: USA — ZSRR 
159:120 (kobiety USA — ZSRR 
69:51, mężczyźni USA — ZSRR 
99:69). (PAP)

Zasłużony
Dokończ en je ze str. 1

Spotkanie łódzkie można po­
równać do ćwierćfinałowego 
pojedynku PZP, jaki oglądaliś­
my w ubiegłą środę na Stadio­
nie Olimpijskim we Wrocła­
wiu, gdzie mimo widocznej prze 
wagi Śląska włoska drużyna 
SC Napoli wywiozła bezbram- 
kowy remis. Remisowy wynik 
jakim zakończyło się sobotnie 
spotkanie w Łodzi stanowi suk 
ces jedenastki Lecha.

Piłkarze poznańskiego zespołu 
konsekwentnie realizowali przez 
90 minut gry taktyczny plan pole­
gający na skutecznym bronieniu do 
stępu do własnej bramki, na kon­
sekwentnym likwidowaniu wszel­
kich zaczepnych akcji ofensyw­
nych łódzkiej drużyny. Dotyczy to 
szczególnie pierwszej połowy me­
czu, w której jedenastce Lecha 
przyszło grać pod wiatr. Obok pie­
czołowitego krycia napastników i 
pomocników ŁKS poznańscy obroń­
cy musieli być również przygoto­
wani na ewentualne przypadki, 
kiedy to piłka w wyniku większych 
podmuchów wiatru spadała na 
boisko nie w tym miejscu gdzie 
należało się tego spodziewać.

Lechici zaimponowali łódzkiej 
publiczności konsekwencją wyłą­
czeniem z gry napastników ŁKS 
(Grześkowiak opiekował się Mil- 
czarskim, a Barczak — Terleckim). 
Ten ostatni nie zademonstrował 
wczoraj swoich reprezentacyjnych 
umiejętności będąc najsłabszym za­
wodnikiem w zesople ŁKS. Jeśli 
można mieć pretensje do piłkarzy 
pecha to jedynie do dwójki na­
pastników, którzy zbyt rzadko szli 
skutecznie z pomocą swoim kole­
gom z II linii.

Jeden punkt wywieziony z Łodzi 
po niefortunnej porażce przed ty­
godniem na własnym boisku z Ar­
ką, podtrzymuje więc wśród sym-

remis z liderem tabeli
patyków Lecha jeszcze iskierkę 
nadziei na utrzymanie się ich pu­
pilów w gronie I-ligowców.

A oto co na temat spotkania po­
wiedzieli w czasie pomeczowej kon­
ferencji prasowej trenerzy:

pierwszej połowie spotkania — zbyt 
szybko chcieli uzyskać bramkę. Za­
pomnieli jednak o dogodnym wy­
pracowaniu sytuacji strzeleckich. 
Straciliśmy jeden punkt — i nie 
ma się co okłamywać — że stra-

Lechici (w strojach) oka żdq 
nie.

piłkę walczyli bardzo ambit-

Fot. — CAF

Skończyły się kłopoty 
koszykarek Olimpii

JERZY KOPA: Po porażce z Ar­
ką jechaliśmy do Łodzi z jednym 

— choć teoretycznie trudnym do 
wkon^nia — zadaniem wywiezie­
nia jednego punktu. Okazało się, 
że przy konsekwentnym realizo­
waniu założeń taktycznych ten cel 
można osiągnąć. Krótkie krycie 
napastników, pomocników i agre­
sywnie grających obrońców ŁKS 
przyniosło oczekiwane owoce. Re­
mis z przodownikiem tabeli i to 
na boisku rywali musi cieszyć.

LESZEK JEZIERSKI: Remis ozna 
cza dla nas porażkę. Moi zawodni­
cy popełnili karygodny błąd w

cimy (choć osobiście nie życzę so­
bie tego) jeszcze kolejne. Taka to 
już jest rola lidera. Niepokoi mnie 
wręcz fatalna gra Terleckiego.

TRENER PZPN BERNARD 
BLAUT: Należało się spodziewać 
takiego systemu gry Lecha. Dziwi 
mnie jednak, że co bardziej do­
świadczeni zawodnicy LKS (Bul- 
zacki, Sadek, Ostalczyk) nie pró­
bowali szukać rozwiązań na włas­
ną rękę w skutecznym rozmonto­
waniu zmasowanego bloku defen­
sywnego przeciwnika.

' WIESŁAW WRÓBEL

Olimpia — Stoczniowiec 13:7

Siatkarki Energetyka 
nie wykorzystały szansy

Zajmujące ostatnie miejsce w 
rozgrywkach o mistrzostwo II li­
gi siatkarki Energetyka nie zdoła­
ły odnieść podwójnego zwycięstwa 
nad sąsiadem z tabeli — Lnem Zy 
rardów. W sobotę wydawało się, 
że poznanianki ulegną gładko 0:3. 
Po dwóch pierwszych .przegranych 
setach 13:15 i 5:15, zdołały się jed 
nak zmobilizować i wygrać dwie 
następne partie 15:8, 15:11, dopro­
wadzając do remiisu 2:2. W decy­
dującym secie Energetyk nie miał 
jednak nic do powiedzenia i prze­
grał go 3:15.

Poznanianki wygrały rewanż 3:1 
(15:9, 7:15, 15:3, 15:8). Siatkarki Lnu 
zadowolone z -sobotniego zwycię­
stwa nie grały już z taką ambicją 
jak w sobotę, co ułatwiło znacznie 
poznaniankom odniesienie sukce­
su. (wił)

x dalekopisem
We Wiedniu zakończyły się w 

niedzielę mistrzostwa świata gru­
py ,,B'’ w piłce ręcznej mężczyzn. 
Przyniosły one sporą niespodzian­
kę. W finałowym pojedynku o 
pierwsze miejsce, wicemistrz świa 
ta, reprezentacja NRD, przegrała 
z Szwecją 19:20 (8:10).

Przez dwa dni na torze w In- 
zcll (RFN) rozgrywane były wy­
ścigi motocyklowe na torze lodo­
wym o mistrzostwo świata. Po raz 
trzeci z kolei tytuł mistrzowski 
zdobył reprezentant ZSRR Sergiej 
Tarabenko. Drugie miejsce zajął 
Conny Samuelsson (Szwecja) a 
trzecie Zdenek Kundra (CSRS).

W Gabrowie (Bułgaria) spotkali 
się w towarzyskim meczu rugby- 
ści Bułgarii i Polski. Wygrała ćru 
żyna Polska 10:6 (6:6).

Zaliczany do Pucharu Świata 
slalom specjalny mężczyzn w Sun 
Valley wygrał Amerykanin P'nil 
Mahre przed Ingemarem Stenmar 
kiem (Szwecja) i swym bratem 
Steve Mahre.

Lise-Marie Morerod (Szwajcaria) 
wygrała w Sun Valley slalom gi­
gant zaliczany do Pucharu Świa­
ta. Druga była Kathy Kreiner (Ka 
nada), trzecia Abbi Fischer (USA).

Mało dobrego boksu
W kolejnym meczu o bokserski Puchar Polski poznańska Olimpia 

pokonała Stoczniowca Gdańsk 13:7. Kibice, których przybyło do 
Areny około L5 tysiąca nie byli zadowoleni z widowiska. Dobrćfeo 
boksu było bowiem bardzo mało.

Szczypiorniści Grunwaldu 
zdobyli komplet punktów
Piłkarze ręczni Grunwaldu nie zawiedli swych kibiców i po­

konali dwukrotnie beniaminka I ligi — Gwardię Opole 27:19 
(15:8) i 21:19 (11:9).

Cały sobotni mecz toczył się 
przy stałej przewadze pozna­
niaków. Już w pierwszej poło­
wie wojskowi wywalczyli sobie 
kilka bramek przewagi, i do 
końca spotkania kontrolowali 
przebieg gry. Goście nie zmu­
sili jednak Grunwaldu do za­
prezentowania pełni umiejęt­
ności. Grali bardzo statycznie

Po jednym zwycięstwie 
Energetyka i AZS-u

Derbowe pojedynki Ii-ligowych 
zespołów męskich w piłce ręcznej 
Energetyk — AZS, zakończyły się 
podziałem punktów. W sobotę 
triumfowali akademicy 25:18 (11:7), 
a w niedzielę Energetyk 24:22 
(13:10).

Wysokie zwycięstwo AZS-u w 
sobotę było w pełni zasłużone. Za 
wodnicy tego zespołu grali z więk 
szym rozmachem w ataku, sku­
tecznie potrafili wyłączyć z gry 
najgroźniejszego Strzelca Energe­
tyka — Forysiaka. bardzo dobrze 
spisywał się też w bramce akade­
mików — Pagowski. Już na dłu­
go przed zakończeniem meczu je­
go losy były rozstrzygnięte. Naj­
więcej bramek dla AZS-u zdoby­
li: Paciorek 8 i A. Siekierski 7. 
a dla pokonanych: Woźniak 5 
oraz Lański i Sobolewski po 4.

Niedzielny rewanż był bardzo 
wyrównany. Inicjatywa należała 
do walczącego o ligowy byt Ener­
getyka i jemu też przypadłe za­
służone zwycięstwo. Najwięcej 
bramek dla Energetyka zdobyli: 
Woźniak i Sobański po 5, a dla 
AZS-u: A. Siekierski 7 i Jaroch 5.

(wił)

STRONA

zarówno w obronie jak i w 
ataku, schematycznie rozgry­
wali piłkę co bardzo ułatwiało 
grę gospodarzom.

Ci ostatni grając uważnie w 
obronie przełapali kilka piłek 
i od razu wyprowadzali szyb­
kie ataki. Ten sposób gry spra­
wił, że poznaniacy nie musieli 
się zbytnio wysilać by zdobyć 
kolejne gole. Na początku dru­
giej połowy wojskowi wyszli 
na boisko niezbyt skoncentro­
wani i goście odrobili kilka 
bramek, lecz w końcówce po­
znaniacy dzięki skutecznym 
strzałom Kuleczki znów po­
większyli swoją przewagę.

W niedzielę Gwardia zagrała 
trochę lepiej. W zespole tym 
wystąpił Radzewicz (w sobotę 
nie było go na boisku) i on też 
był najskuteczniejszym zawod­
nikiem w Gwardii. W drugiej 
części meczu był nawet mo­
ment, w którym opolanie do­
prowadzili do wyrównania, 
lecz w końcówce spotkania 
wojskowi ponownie panowali 
nad sytuacją odnosząc zasłuże­
nie zwycięstwa.

Cieszą kolejne punkty zdo­
byte przez szczypiornistów 
Grunwaldu, ale zwycięstw tych 
nie można przeceniać, gdyż ry­
wal był słaby i nie potrafił 
zmusić gospodarzy do pełnego 
wvsiłku.

Bramki dla Grunwaldu zdobyli: 
Z. Dy boi 14 i fi. T Dviool 5 i 3. 
Kuleczka 4 i 6, Jarzyński S i 1, 
Roesler 3 i- 4. Baśkiewicz 2 i 1, 
Ratajczak 2 i 0, Sojkin 1 i 0. Dla 
Gwardii: Wielanowski 3 i 1. Za­
jączkowski 3 i 1, Duchnowskj 2 i 1, 
Palanowski 1 i 0. Smolka 7 i 0, 
Paliwoda 1 i 0, Konfisz 1 i 1. Woź­
ny 1 i 1, Czaczka n i 9 Krzak 0 
i 3. Radzewicz — i 8. (wił)

Najwięcej emocji dostarczył po­
jedynek w wadze średniej między 
Łuszczyńskim (Stoczniowiec) i Gu 
zielakiem. Gdańszczanin znany 
jest z bardzo silnego uderzenia, 
nic więc dziwnego, że Guzielak 
czuł przed rywalem duży respekt. 
W I starciu poznaniak — spóźniał 
się z kontrami i ezęsto chował się 
za podwójną gardę.

Począwszy od drugiej rundy 
gwardzista żaczął walczyć lepiej. 
Kilka razy skutecznie skontrował 
atakującego z doskoków Łuszczyń 
skiego, podobnie rzecz się miała w 
trzecim starciu. Sędziowie ocenili 
walkę jako remisową, a na ich 
werdykcie zaważyło napomnienie, 
które otrzymał pięściarz Olimpii 
w drugiej rundzie,

Inne walki były dużo mniej cie? 
kawę. Stachowiak napotkał na 
bardzo odpornego na ciosy i wa­
lecznego Mielewczyka. Gwardzista 
był w ciągłym natarciu i zwycię­
żył zdecydowanie, ale jego rywa­
lowi należą się słowa uznania za 
ambitną postawę. Zdzisław Nowak 
bez trudu rozstrzygnął na swoją 
korzyść walkę z Hapke. Przez 
dwie i pół rundy poznaniak miał 
przewagę i w trzecim starciu sę­
dzia odesłał gdańszczanina do na­
rożnika.

Po raz pierwszy od kilku mie­
sięcy widzieliśmy na ringu Stefana 
Nowaka. Niestety jego występ nie 
był udany. Nowak walczył nonsza 
lancko, chaotycznie, był wolny. 
Pojedynek mteł przebieg remiso­
wy a sędziowie orzekli zwycię­
stwo pięściarza Stoczniowca — 
Litwina.

Wynik walk (na pierwszym miej 
scu pięściarze Olimpii): Motała 
wygrał przez przewagę w I run­
dzie z Cudnym. Andrzejewski po­
konał jednogłośnie Kwaśniew­
skiego, S. Nowak uległ 1:2 Litwi­
nowi, Z. Nowak wygrał przez 
przewagę w III starciu z Hapke,

Rutkowski uległ przez przewagę 
w I rundzie Rudnickiemu, Sta­
chowiak 3:0 pokonał Mielewczyka, 
Jakubowski wygrał 3:0 z Bara­
nowskim, Guzielak zremisował z 
Łuszczyńskim, Kamiński przegrał 
0:3 z Kaczmarskim, Mazur (Olim­
pia) otrzymał punkty walkowe­
rem. (wił)

Poznańska szachistka
mistrzynią Polski

W Jeleniej Górze zakończyły się 
XXIX indywidualne mistrzostwa 
Polski kobiet w szachach. Pierw 
sze miejsce zdobyła Hanna Ereń 
ska-Radzewska (Pocztowiec Po­
znań) — 8,5 pkt., przed dotych­
czasową mistrzynią PoJski Grazy 
ną Szmacińską (Anilana Łódź) — 
8 pkt. (PAP)

Koszykarki Olimpii 
lem, ale dzięki niemu 
na przyszły sezon. Stało się 
w walce o utrzymanie się w I 
łystojt przegrali swoje mecze i 
łu gwardzistek.

Obydwa mecze koszykarek Olim 
piii ze Stomilem Olsztyn były 
bardzo zacięte, lecz nie stały na 
dobrym poziomie. W sobotę zwy 
ciężył Stomil 72:65 (34:35), a w 
niedzielę Olimpia 75:62 (35:35). W 
pierwszym spotkaniu do przerwy 
walka była bardzo wyrównana, a 
Olimpia zawdzięczać to może Lin 
ce i Zagórskiej, które były bar­
dzo dobrze dysponowane rzutowo. 
Niestety po zmianie stron Zagór 
ska musiała opuścić boisko za 
pięć przewinień, a sama Linka 
nie zdołała zapewnić swemu zespo 
łowi zwycięstwa. Rzuty z cysta n 
su pozostałych gwardzistek były 
niecelne. , Ten brak skuteczności 
był główną przyczyną porażki po 
znanianek.

W niedzielę olsztynianki wystą 
piły bez swej najskuteczniejszej 
zawodniczki — Wajzer. Olimpia 
od początku uzyskała prowadze­
nie i dopiero przed przerwą ze­
spół gości zdołał wyrównać Po 
zmianie stron przez kilka minut 
trwała wyrównana walka. Kiedy 
jednak sędziowie odgwizdali 
czwarte przewinienie Rumińskiej, 
koszykarka ta przestała kryć Lin 
kę, co poznanianka skrzętnie wy 
korzystała i uzyskała kilka punk 
tów, rozstrzygających o losach me 
czu.

Olsztynianki w obu meczach 
najwięcej punktów uzyskały z 
szybkich ataków. Grały jednak 
bardzo chaotycznie j wiele ich 
akcji było nieskutecznych. Olim­
pia swoje zwycięstwo zawdzięcza 
dobrej dyspozycji strzeleckiej 
Linki i Zagórskiej, które były naj 
lepszymi koszykarkami w druży­
nie gwardzistek.

Punkty dla Olimpii zdobyły: 
Linka 24 i 25, Zagórska 17 i 20, 
Olejniczak 8 i 10, Kowalczyk 6 i 4, 
Mańczak 4 i 6, Frąckowiak 0 i 6, 
Trela 0 i 4, Woźniak 4 i 0, Mila- 
chowska 2 i —. Dla Stomila: Ru­
mińska 20 i 16. Piarechod 13 i 16, 
Andrzejewska 9 i 18, Wajzer 18 
i —, Podrzycka 6 i 4. Walczak 6 i 
0, Frąckowiak 0 i 4, Paprocka 0 i 4.

Koszykarki AZS-u odniosły dwa 
zwycięstwa nad swoimi imiennicz 
kami z Warszawy 68:59 ( 39:32) i 
82:64 (40:35). Sobotni mecz tych dru 
żyn stał na przeciętnym poziomie 
i toczył się przy stałej przewadze 
poznanianek, dla których punkty 
zdobyły: Jergen 23, Komorowska 
18, Gumowska 16, Ziętarska 7, Lud 
wiczak i Michałowska po 2. W rę- 
wanżu jedynie w pierwszej poło­
wie walka była wyrównana. Po 
zmianie stron uwidoczniła się zde­
cydowana przewaga poznanianek. 

‘'Najwięcej punktów zdobyły: Gu­
mowska 32 i Komorowska 20.

Nie udało się odnieść zwycię­
stwa koszykarkom Lecha, które 
dwukrotnie uległy w Gdańsku Spój 
ni 70:79 ( 36:42) i 64:86 (34:38). Naj-

odniosły tylko jedno zwycięstwo nad Stomi- 
zapewniły sobie ostatecznie miejsce w I lidze 

tak, gdyż najgroźniejsi rywale Olimpii 
lidze AZS Warszawa i Włókniarz Bia- 
nie są w stanie wyprzedzić już zespo-

więcej punktów dla lechitek uzy­
skały: Mnich 23 i 17, Stężycka 19 i 
16, Stróżyna 13 i 16. (wił)

Koszykarze AZS-u 
ulegli Startowi

Dość niespodziewanie zakończy 
ły się mecze koszykarzy AZS-u 
ze Startem Gdynia. W sobotę aka 
demicy wygrali 77:68 (41:34), a w 
rewanżu ulegli gościom 79:99 
(30:53). W pierwszym meczu pozna 
niacy byli zespołem lepszym i pro 
wadzili przez całe spotkanie W 
drugiej połowie zaprezentowali 
kilka ładnych akcji, szczególnie 
przy grze szybkim atakiem. Naj 
więcej punktów zdobyli dla 
AZS-u: Trela 22, Domanowskj 21 
i Szarata 18, a dla gości Sikorski 
26 i Smakowski 17.

W niedzielnym meczu, a zwłasz 
cza w jego’ pierwszej połowie 
akademicy zaprezentowali się fa­
talnie. Popełniali wiele prostych 
błędów w obronie, nie potrafili 
też przez kilka minut celnie strze 
lić ć® kosza przeciwników. Nic 
więc dziwnego, że przegrali 
pierwszą połowę różnicą aż 23 
punktów. Po zmianie stron strat 
tych nie udało sić już nadrobić. 
Najwięcej punktów dla AZS-u 
zdobyli: Szarata 24 i Trela 18, a 
dla Startu: Smakowski 37 i Dę- 
bowski 25.

W sali przy ul. Saperskiej War 
ta podejmowała Polonię Leszno. 
Obie drużyny praktycznie są już 
zdegradowane, więc wyniki tych 
spotkań nie miały dużego znaczę 
nia. Dwa zwycięstwa 106:88 (65:34) 
i 106:97 (51:50) odnieśli poznaniacy. 
W ich drużynie w sobotę Pluciń 
ski uzyskał ’ 24 punkty. Trojanek 
22 i Dolacki 20. a w niedzielę 
Herkt 39 i Dolacki 23. W Polonu 
najskuteczniej strzelali: Andrze­
jewski 24 i 22. Sosiński 19 i 24 oraz 
Ginter 18 i 18. (wił)

☆

Kolejny sukces w rozgrywkach 
o awans do II ligi odnieśli koszy­
karze Olimpii. Wczoraj pokonali 
oni po dogrywce Zagłębie Konin 
101:92 (84:84, 52:39). Najwięcej punk 
tów dla gwardzistów uzyskali: 
Gierdalski 27, Rzepczyński 19 i 
Sobkowiak 17. (wił)

Lesh i Czarna Kula
z szansami na tytuł

Wczoraj w Poznaniu zakończyła 
się III runda drużynowych mi­
strzostw Polski w kręgłerstwie na 
torach asfaltowych. Wśród kobiet
zwyciężyła Czarna Kula 2 803
pkt., przed Lechem — 2 094 pkt., 
Spartą Kraków — 2 039 pkt. 1 Rzu­
tem Ząbkowice Śląskie — 2 603 pkt. 
Indywidualnie wygrała G. Kocan 
(Rzut) — 744 pkt., przed T. Antko­
wiak — 739 pkt., i K. Dudziak (O- 
bie Czarna Kula) — 738 pkt.

Po trzech rundach prowadzi Lech 
— 8 598 pkt., druga jest Czarna Ku 
la — 8 370 pkt., trzecia Sparta — 
8 174 pkt., a czwarty Rzut — 7 979 
pkt. Indywidualnie prowadzi G. Ko 
can — 2 244 pkt. Wyprzedza ona K. 
Dudziak — 2 230 pkt. i I. Szczeb­
le wską (Lech) — 2 239 pkt.

Konkurencje męskie zakończyły 
się zwycięstwem Lecha — 5 056 pkt. 
Kolejność dalszych miejsc była na 
stępująca: 2. Rzut — 4 920 pkt., 3. 
Czarna Kula — 4 848 pkt., 4. Sparta 
4 573 pkt., 5. Helios Olsztyn — 4 522 
pkt. Indywidualnie zwyciężył J. Ko 
sicki (Lech) — 879 pkt., przed R. 
Żarną (Czarna Kula) — 877 pkt. i Z. 
Glabińskim (Lech) — 863 pkt.

Po trzech rundach prowadzi Czar 
na Kula — 14 207 pkt., przed Rzu- 

I tern — 14 158 pkt., Lechem — 14 028 
pkt., Spartą — 13 617 pkt. i Helio­
sem — 13 216 pkt. Indywidualnie naj 
lepszy jest R. Żarna — 2 531 pkt. 

। Drugie miejsce zajmuje K. Kulbac 
ki (Rzut) — 2 4«5 pkt., a trzecie J.

| Kosicki — 2 437 pkt. (wił)

Złote medale 
dla łyżwiarzy ZSRR 
Występy solistów w programie 

dowolnym były ostatnią konku­
rencją tokijskich mistrzostw świa 
ta w łyżwiarstwie figurowym. .

Ostateczne wyniki konkurencji 
solistów: 1. Władimir Kowalew 
(ZSRR) 188.04; 2. Jan Hoffman 
(NRD) 186.96 ; 3. Minoru Sano (Ja­
ponia) 185,10.

Końcowe rezultaty konkurencji 
tańców na lodzie: 1. Irina Moi- 
siejewa — Andrej Minenkow 
(ZSRR) — 207,82 ; 2. Janet Thomp­
son — Warren Maxwell (W. Bry­
tania) — 201,66; 3. Natalia Lini- 
czuk — Gennadi Karponosow 
(ZSRR) — 199.92. (PAP)

Remis Lecha 
z Wybrzeżem

Dobrze spisali się koszykarze Le 
cha, którzy w niedzielnym meczu 
pokonali w Gdańsku Wybrzeże 
92:87 (49:45). W sobotę wygrali go­
spodarze 95:89 (45:46). W spotkaniu 
niedzielnym przez większą część 
meczu prowadzili gdańszczanie. Do 
piero na 5 minut przed końcem, 
kiedy boisko opuścili Jurkiewicz i 
Lecyk, Lech wyszedł na prowa­
dzenie, którego już nie oddał. W 
poznańskiej drużynie bardzo do­
bry mecz rozegrał Kijewski, który 
uzyskał 42 punkty. 24 punkty zdo. 
był Durejko. W meczu sobotnim w 
Lechu najcelniej rzucali: Durejko 
26, Kijewski 18 i Tybinkowski 13 
punktów, (wił)

L. Hapel wygrał
Memoriał B. Szwarca
Ponad 300 zawodników z 26 klu­

bów stanęło na starcie rozgrywa­
nych już po raz XXXI wiosennych 
biegów przełajowych o Memoriał 
Bronisława Szwarca. Wczorajsze 
biegi odbyły się w bardzo trud­
nych warunkach. Trasy były błot­
niste,* a biegaczom towarzyszył 
deszcz i silny wiatr.

W biegu memoriałowym senio­
rów na dystansie 6000 m zwyciężył 
zdecydowanie L. Hapel z Zagłębia 
Lubin, który wyprzedził-prawic o 
26 sekund B. Walkowiaka ze Ślą­
ska Wrocław. Trzecie miejsce za­
jął K. Pater (Pomorze Stargard).

W pozostałych konkurencjach 
triumfowali — 1000 m młodziczek: 
M. Osiecka (Górnik Wałbrzych), 
druga była M. Stelle z poznańskie­
go Energetyka. 1500 m juniorek: G. 
Łaskawiec (Lubtour Zielona Góra), 
3. A. Stelle (Energetyk Poznań), 
2000 m starszych juniorek i senio­
rek: K. Zając (Górnik Wałbrzych), 
1500 m młodzików: D. Bartela (Lub 
tour), 2500 m juniorów: S. Majch­
rzak (Lubtour), 4000 m: M. Budziń­
ski (SZS AZS Poznań), (wił)

TABELE* WYNIKI •TABELE
Piłka nożna

I LIGA

Ruch — Górnik
ŁKS Lech
Wisła — Legia 
Szombierki — Pogoń 
Zagłębie — ROW Rybnik
Arka Śląsk

0:1 
0:0 
3:1 
0:1

2:0

1. Śląsk
2. Wisła
3. Resoyia
4. Lech
5. Wybrzeże
6. Polonia
7. ŁKS
8. Start
9. Spójnia

10. Górnik
11. Lublinianka
12. Gwardia

I LIGA

44
44
44
44
44
44
44
44
44
44
44

80
75
74
73
73
73
63
62
<0
59
54
46

3945:3418
4324:3872
3944:3509
4024:3792
4010:3694
3731:3583

3480:3622
3320:3514
3872:4033
3019:3740
3302:4242

Łani

1. Śląsk 24 44:4 616:499
2. Anilana 24 33:15 496:450
3. Grunwald 2* 2g;hj
4. Wybrzeże 24 26:22 551:567
5. Pogoń Szczecin 24 24:24 493:510
6. Pogoń Zabrze 24 24:24 472:490
7. Spójnia 24 20:28 500:486
8. Gwardia 24 20:28 490:508
9. Stal 24 15:33 487:536

10. Wawel 24 5:43

II LIGA MĘŻCZYZN

501:608

GRUPA A 
Włókniarz —

AZS Politech. W-wa

KOBIET
Gwardia
Wisła —

Posnania
21:18
15:17

i 21:16
i 13:12

Stal Widzew
Odra — GKS Tychy

1. ŁKS 17 25: 9 27:12
Ł Pogoń 17 23:11 25:17
3. Śląsk 17 22:12 20:20
4. Stal 17 21:13 23:16
5. Zagłębie 17 20:14 19:17
6. Widzów 17 19:15 27:24
7. Wisła 17 18:16 24:15
8. Legia 17 18:16 24:22
9. Górnik 17 18:16 18:20

10. Arka 17 16:18 20:22
11. Ruch 17 15:19 23:27
12. Szombierki 17 15:19 20:24
13. Odra 17 14:20 20:21
14. ROW Rybnik 17 10:24 19:30
15. GKS Tychy 17 10:24 15:26
16. Lech 17 8:26 16:27

AZS W-wa — AZS

Koszykówka

Olimpia — Stomil 
Wisła — Polonia 
Spójnia — Lech 
Włókniarz — LKS
1. Wisła
2. ŁKS
3. AZS P-ń
4. Spójnia
5. Lech
6. Polonia
7. Olimpia
8. Stomil
9. AZS W-wa

10. Włókniarz

Piłka ręczna
I LIGA MĘŻCZYZN

Wybrzeże — Lech
Śląsk Spójnia
Start — Górnik
Wisła Gwardia
Polonia — Lublinianka

ŁKS — Re«ovia

95:89
82:80

104:93
115:75

87:92
87:80

110:85
112:86

I LIGA
Grunwald

98:59 i
74:68 i

88:69
98:94

59:68 
65:72
78:54
79:70 
79:80

41
41
41
41
41
41
41
41
41
41

78
75
70
67
64
•3
52
51
48
47

i <4:82
i 75:62
i 98:52
i 86:64
i 80:103
3635:2568 
3383:2894 
3388:3058 
3155:2963 
3198:3001 
2915:2925 
2793:3283 
2713:3149 
2544:3141 
2664:3403

MĘŻCZYZN
Gwardia

Wawel — Spójnia
Pogoń Szczecin — Anilana

27:19 i
22:20 i

21:19
17:23

Wybrzeże — Śląsk 
Pogoń Zabrze — Stal

26:34 i 23:22
18:16 i 25:22

AZS Białystok 
Energetyk —

AZS Poznań 
Warszawianka —

27:21

18:25

i 19:16

i 24:22

2.
3.

5.

Wisła
Posnania
AZS Białystok
Włókniarz
AZS P-ń

Chrobry
24
24
24

6. Warszawianka

8. Energetyk
9. Chrobry
10. AZS Polit.

24
23
24
24
23

W-wa 
24

23:19 
40:8 
38:10 
32:16 
26:22 
25:23 
25:21 
18:30 
16:32 
14:32

594:484
499:401
528:467
489:497
524:499
476:457
449:490
469:544
463:521

4:44 435:556

Olimpia

PUCHAR POLSKI 
GRUPA I 

Poznań —
Stoczniowiec Gdańsk 13:7

Stal Stocznia Szczecin —
Czarni Słupsk 15:5

1. Stoczniowiec
2. Olimpia
3. Stal Stocznia
4. Czarni

45:35
40:38
35:41
34:44GŁOS — 7 III 1977


